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\asze koleje lokalne*
W  broszurze p. t. „Pogląd ua gospodar­

stwo krajowe w a. ale kolei lokalnych1* wyty­
ka inżynier p. Ad«m Idzikowski liczne błędy 
w budowh i zarządzie tych kolei, — błędy ta­
kie, które obniżają rentowność owych komu- 
mkacyj i już niektórych zniechęciły do powię­
kszani, ich sieci. Tego lata pojawił się w 
„Przeglądzie Polskim-* artykuł, w Loórym po­
wiedziano, iż o ile byłoby błędom, gdybyśmy 
zupełnie zaprzestali polityni inwestycyjnej, o 
tyle jeszcze większym błędem jest tworzyć 
przedsiębiorstwa - niepożyteczne,. a właśnie ta­
ktem są zbudowane dotąd koleje lokalne. Pi a- 
wdopodobnie ten artykuł zachęcił p. W, Ko- 
iosvarego do propozyoyi, abyśmy zamiast kolei 
lokalnych budowali takie drogi, po których 
mogłyby kursować bez szyn pociągi automobi­
lowe, bardzo rozpowszechnione we Prancyi, 
odkąd tamtejszy inżynier Renard obmyślił taki 
ich system, że na zwykłych krętych drogach 
mogą się one zupełnie bezpiecznie poruszać z 
chyżośoią od 16-tu aż do 72-ch kilometrów na 
godzinę. P. Idzikowski popiera propozycyę p. 
Kolosyarego, dowodząc wymowni.), źe przeła- 
3'insi z wozów automobilowych na wagony są 
dziś tanie, bo naprzykład wynoszą tylko 4 K. 
za 20 tonr długiego budulcu. Ciężar samego 
pociągu ogromnie zwiększa koszta ruchu. Ten 
oiężar „brutto** pochłania 40% siły pociągowej,
0 tyle więc jest droższy opał lokomotyw, a 
nadto trzeba w dobrym stanie utrzymywać tor
1 opłacać urzędników, którzy mają burdzc mało 
roboty na kolejach, po których przebiega na 
dobę zaledwie parę pociągów. To przemawia

kolejami automobilowe mi. Lecz pomijając 
kwcstyrę, co dla nas. stosowniejsze: koleje lo- 
KaLue, czy też automobilowe, wykazuje p. Idzi­
kowski, źe nasze koleje lokalne, zarówno nor- 
malno-torowe, jak wąsko torowe są źle zbudo- 
w me i źle administrowane, przez to zaś nie 
dają prawie żadnego dochodu.

Dotychczas zbudowaliśmy sześć kolei lo­
kalnych, m mówicie y Borek Wielkich do Grzy- 
inałuwa (32 kil.;, z Łupkowa do Cisny (prawie 
25 ki}.}, z Trzebini do Sierszy (prawic 60 kil.), 
z ChaDĆw, r do Zakopanego (4b kil.), z Delaty- 
na przez Kołomyję do Stefanówki (prawie 112 
kil.) i z Piły do Jaworzna (25 kil.). Razem dłu- 
gnśi! wszystkich tych kolei wynosi 297 kilo­
metrów i 440 metrów. Wedle kosztorysów, mia- 
ły c e iiOoztuwać 23,692.000 kor., kosztowały 
zaś 27,202.u00 kor., czyli przekroczono pre) - 
minarc c 3 510; K)0 kor. Już to wskazuje, że 
istotnie pl.ny i kosztorysy były sporządzone 
niedość ściśle. P. Idzikowski wytyka te nie 
dokładności szczegółowo wspomina nad to 
o tam, źe „znaczną część objektów“ na kolei 
Delaty ńsko-Stefan o wieckiej trzeba było zaraz 
w pierwszych latach po jej otwarciu przebu­
dować, bo zrobione by1/  źle i ze złego rnate- 
ryału. A jednak przyjęto tę kolej od przedsię 
bioroów.

Kuszta budowy jednego kilometra kolei 
lokalne, wynoszą w Galicyi najmniej 55.150K. 
(Bork Wielkie-G-rzj małów), a na j więcej 115.903 
K. (Trzeblnia-Siersza) ' 134.000 K. (Chabówka 
Zakopane). P. Idzikowski udowadnia dosadnie, 
źe to są za wielkie koszta. W  Austryi Dolnej, 
gdzie ziemia, materyały i robocizna droższe niż 
u nas, zbudowano modawno kolej lokalną Stam- 
inersdorf Auerstal; kamień sprowadzano z od­
ległości 40 stu kilometrów, stacye wzniesiono 
oo 2 '/t kilomefa, a jeauak kilometr budo w y 
kosztował tylko 58.709 koron. Jeszcze bardziej 
rażący jest następujący przyhład. W  tej samej 
Austryi zbudowano kolej lokalna z Gmundu do 
Grojsgeringsu. Są na mej dwa długi 3 murowa­
ne wiadukty i dwa tunele długości 320 me­
trów, wykopy dochodzą do 14 metrów, grunt 
prawie wszędzie skalisty, w którym trzeba b j 
ło wyrąbywać drogę, a jećuak każdy kilometr 
kosztował tylko 7 .OuO koro u Więc też w A u­
stryi Dolnej autonomia z zapałem buduje kole­
je lokalne, a my już się do nich zniechę­
camy, Gzem wytłumaczyć tak ogromną różnicę 

aoh budowy u nas a w Anstryi Dol­

nej ? Oto, zdaniem p. Idzikowskiego, jedynie 
tern, że w tej Austryi Wydział krajowy budu­
je we własnym zarządzie, a nasz oddaje budo­
wę przedsiębiorcom. Zdaje się, że p. Idzikowski 
ma zupełną słuszność. Nasz Wydział krajowy, 
stworzył dużą sieć znakomitych dróg szutro­
wanych, wszystkie je zbudował we własnym 
narządzi., doprowadziwszy koszta budowy do 
minimum. Szef departamentu drogowego ś. p. 
Władysław hr, Badeni głównie o to się starał, 
aby Wydisia* krajowy miał doskonałych inży 
merów, prawych i bardzo uczciwych obywateli. 
Ta tradycya dotąd doskonale si  ̂ utrzymuje. 
Mając takich mżynierow, Wydział ufa im tez 
zastrzeżeń i świetnie na tern wychodzi. Oni we 
własnym zarządzie budują doskonałe drogą od­
dając wykupy i nasypy w akord bezpośrednio 
chłopom, którym dają potrzebne narzędzia W y ­
kluczone jest wszelkie pośrednictwo, gdzie to 
jeno możl: we. W ten sposób doprowadzono do 
tego, źe trasy dróg bitych są doskonałe, budo- j 
wa ich świetna i tania. To stwierdzamy nietyl- 
ko na podaLawie własnego zbadania rzeczy, ale 
także na mooy powszechnej opinii. P. Idzikow­
ski zaś pisze, że wykonywane w ten sam spo­
sób roboty biura melioraoyjnego Wydziału kra­
jowego wskazują, jak można rotió tanio a wy­
śmienicie. Zresztą to rzecz znana: trzeba po­
siadać prawych i bardzo w swym zawodzie wy­
kształconych pracowników, a rzecz z pewnością 
się uda. Otóż p. Idzikowski zaleca, aby biuro 
kulej o we Wydziału krajowego samo, we wła­
snym zarządzie, budowało koleje lokalne, a jbst 
przekonany, że roboty przygotowawcze będą 
zawsze wykonane ściśle, trasy obmyślone do­
brze, budowa będzie trwała i znacznie tańsza 
niż była dotąd przy oddawaniu budowy w przed­
siębiorstwo.

Rentowność naszych kolei lokalnych jest 
przerażająco mała. Kolej z Borek W. do Grzy- 
małowa daje 1.9°/o; z Łupkowa do Cisny 0-28L/ ,; 
z Trzebini do Sierszy l ‘5°/0 i z Chabówki do 
Zakopanego 2-04n/o ; dwie następne: Piła-Jawo­
rzno i Delatyn-Kołomyja-Stefanówka nietyiko 
me dają żadnego dochodu, ale wymagają do­
płaty do kosztów adn.inistracyi i amortyzacyi 
kapitała, pożyczonego na budowę. Na popiera­
nie budowy kolei lokalnych Sejm wstawia co 
roku do budżetu krajowego 926.000 kor. Z tego 
idzie na udział kraju w budowach kolei Cho- 
dorów-Pod wysokie, Przeworsk-Rozwadów, Kra- 
ków-Kocmyrzów i Przeworsk-Ba^hórz razem 
217‘19x kor rocznie. Reszta 708.799 kor. idzie 
na dopłaty do _wyoh sześciu kolei lokalnych. 
Ta więc dopiita w ciągu lat 3% wynosiła 
2.430.800 kur., tle że czystego docnodu dały 
te koleje 928.232 kor., a z tego przypadło kra­
jowi 499.500, przeto w rzeczywistości dopłacił 
Wydział do tych kolei J.981.300 kor., czyli 
cztery razy więcej, niż z nich miał. Rocznie 
wynosi ta dopłata 566.000 kor. Wobec tego tru­
dno się dziwić nawoływaniom, abyśmy zaprze­
stali tworzyć koleje, które z ezasem mogłyby 
co roku pochłaniać wszystkie krajowe dochody!

A jednakże koleje lokalne są nieodbicie 
potrzebne, bo podnoszą ekonomicznie i cywili­
zacyjnie okolice, przez które przebiegają. Ja 
kież jest wyjście? P. Kolosyary radzi zapro­
wadzić bezterowe koleje antomob lowe systemu 
inżyniera Renard, a p. Idzikowski, zgadzając 
się na to, dodaje, że jednak i koleje z torami 
mogą się rentowaó, tylko trzeba je nąjpmrw 
oszczędniej budować, mianowicie w dobrym 
własnym zarządzie, a następnie trzeba zapro­
wadzić tańszą administracyę.

Tn więc stajemy przed nową, a dopraway 
bardzo ciekawą kwestyą. Naszemi kolejami lo- 
kalnemi idmin.strują dyrekeye kolei państwo­
wych — zupełnie tak, jak własnemi, tylko że 
nie na swój, ale na rachunek kraju. Admini­
struje biurokratycznie, ciężko i kosztownie. 
Przypatrzmy się cyfrom.

Kolej Borki W.-Grzymałów miała w latach: 
1900 1901 1902

dochodu 125.482 121.9«0 123.248
wydatków 88.337 81.871 77.675

Albo kolej Deiutyn-Kołomyja-Stelanówka: 
dochodu 224.526 412.420 43r.918
wydatków 388.552 357.550 379.749

Taki stosunek wydatków do dochodów 
jest na wszystkich sześciu kole/ach. Maciek 
zarobił, Maciek zjadł, — czasami nawet więcej 
ni s zarobił.

Aaministracya jest zbyt Kosztowna. Otóż 
p. Idzikowak. powiada, że Wydział krajowy 
powinien sam adminntro wać. zaangażowawszy 
emerytowanych urzędników kolejowycii, któ­
rzy mając już dożywucie od rządu, chętnie 
przyjmą lekką służbę na kolejach tkalnych 
za małe wynagrodzenie. Na małych stacyj • 
kaoh, gdzie dziennie nadaje się na kolej kilka 
sztuk zwierzyny, a przyjmuj., się z pociągu 
hektolitr „afty lub kdkać-.iesiąt topek soli, nie 
warto trzymać stałego m igazyniera. Zamiast 
niego, może za wynagrodzeniem od sztuki 
Spełniać tę robotę restaurator, pocztmistrz, 
sklepikarz kółka rolniuzego, słowem, ktobądż 
z takich miejscowych m' cszkańców. Jeżeli tak 
jest w Szwajcary lub Belgii, czemużby w isto­
cie u nas być nie mogło ! Są w Szwajoaryi 
stacye, na których naczelnik jest zarpzem re­
stauratorem, pocztmistrzem, prowadzi sklepik 
lub wykonywa jakieś rzemiosło. Zadawala się 
on bezpłatnem mieszkaniem, oraz ryczałtem na 
opał i t. yiatło. Dopiero w ten 3posób koszta 
administracyjne można zmniejszyć dc właści­
wej miary.

P. Idzikowski zwraca uwagę jeszcze na 
jedną okoliczność. Oto, Sejm uchwalił, źe na 
koiejach lokalnyoh, wyłącznie krajowych, nasz 
język powinien być urzędowym Tymczasem 
urzędowym jest ua niuh niemiecki, bo admi- 
nistracya zna, luje się w rękach kolei pań­
stwowych. To oczywiście być nie powinno. 
Nie mamy najmniejszego powodu dobrowolnie 
rozszerzać urzędowego znaczenia niemieckiego 
języka w kraju, w naszych własnych autono­
micznych przedsiębiorstwach, zwłaszcza, źe je- 
dnocześn t się domagamy, aby poczta, proku- 
ratorya i koleje państwowe używały w służbie 
wewnętrznej naszego języka. Nia szowinizmem 
przytem się kierujemy, ale nader ważnym 
względem na czystość naszego języka, zeszpeco­
nego takimi wyrażam:, jak „sztreka1*, „haj- 
cownia1*, „bahnmistrz**, „oberbau-* i cym po­
dobne.

Wojna rosyjsko-japońska.
(Ze fródel japońskich).

Londyn 18 października. Times donosi, 
że mikado wyrazu armii mandżurskiej gorące 
podziękowanie za jej dzielne zachowanie się.

Lonayn 18 października. (Biuro Reutera., 
Donoszą tu z Tokio, że wiadomość o ciężkich 
stratach rosyjskich wywołała głęboki smutek 
wśród publiczności japońskiej, tak, że tłun 
nawet radość z odniesionego zwycięstwa, Nie 
słychać głośnych objawów radości, kilka za­
ledwie domów jest udekorowanych. Odzywają 
się głosy, aby zaniechać uroczystego obcho­
dzenia zwycięstwa. Jeden z wysokich dygni­
tarzy japoństich rzekł, że* obecna walka jest 
rozstrzygająca i może nawet ma to znaozenie, 
że ocaliła egzystencyę Japonii; jednakże Ja­
pończyków, oprócz strat swoich własnych, 
przejmuje głęboki smutek z powodu olbrzymich 
strat rosyjskich. "W kołach dyplomatycznych 
oświadczono, że poczucie ludzkość przemawia 
za przerwaniem wojny. Honor rosyjski ocaliła 
dzielna obrona Portu Artura, a publiczność ro­
syjska powinna przyjść do przekonania, że 
utrzymanie Mandżuryi, zwłaszcza wobeo wa­
dliwości kolei mandżurskiej, jest niemożliwem.

Tokio 18 października. (Biuro Reutera.) 
W  poniedziałek wieczorem prawa i środkowa 
kolumna arm. mandżurskiej staczały zacięte 
walki. Kolumna lewa znajduje się ciąg"* Jeszcze 
w walce. Japończycy pod dowództwem Jawaty 
zdobyli 15 i 16 bm jedno działo i dwa ja­
szczyki. Marszałek Oyama w swych telegra­
mach nazywa obecną walkę bitwą nad rzeką 
rizaho. Ciągle ladckodi ą uzupełniające listy strat 
japońskich. Środkowa część lewej kolumny miała 
dnia 12 bm. 15 oficerów zabitych 20 rannych, 
zaś 250 żołnierzy zabitycn : rannych Jakie 
były straty po 12-ym bm., zostanie dopiero

stwierdzone. Strat} prawej kolumny centrum 
wynoszą: 1 oficer zabity, 15 rannych, a 500 
żołnierzy zabitych i ranny ch, zaś w kolumuie 
lewe; 7 oficerów zabitych, 20 rannych, a 750 
żołnierzy zabitych i rannych.

Tokio 18 października. (Biuro Reutera.) 
Sł/chaó, że batalion Fukuszimy zdobył onegdaj 
14 dział. Od dnia 14 go zatem zdobyto ogółem 
34 dział.

7 okio 18 października. (Biuro Reutera.) 
Nadeszło tu depesze marszałka Oyamy zawie­
rają szczegółowy opis walk w ostatnich dniach, 
przyozem wyliczają szereg miejscowości, któ­
rych na map.e zmueść nie można, gdyż są to 
małe wioski. Oyama kończy uwagą, że wynik 
walk w dniach 10—14 b m. jest w każdym 
kierunku korzystny. Nieprzyjaciela, który był 
o wiele silniejszy, Japończycy nietyiko poko­
nali lecz n&c to energicznie śi igali Ścigamy— 
powada Oyama — Rosyan ku lewemu brze 
gowi rzoki Hun i zadajemy im znaczne stra­
ty. 1 czba jeńców wynosi kilkaset. Plan nie­
przyjaciela zupeŁ ie się nie udał. Próoz armat 
zabraliśmy wielką liczbę wozów, wiele anm- 
nicyi i broni. Japończycy straci!i w dniach 
11 : 12 b. m. 1.25C żołnierzy, prócz tegc 15 
oficerów zabitych, a 46 rannych.

Lonayr. 18 października Do Biura Reu­
tera denoszą z Tokio pod datą 16 b. m. wie­
czorem: "Według urzędowego sprawozdam r z
pola walki z dnia 15-ego wojska I. armii do­
tarły tego dnia y reozór do rzeki Szaho, gdzie 
natrafiły na silny opór. Stojąca tam rusyjska 
dywizya opuściła 15-ego b. m. swe stanowiska 
po zaciętej walce.

Lewa armia japońska at .kowała miejsco­
wości Szachopu i San Hn i zajęła je  w końou 
po długiej krwawej walet Popołudniu rosyj­
skie oadziały ponownie zaatakowały Japońozy- 
ków, lecz zostały odparte

Londyn 18 października B Reutera do­
nosi, źe odwrót rosyjskiego centrum do Szaho 
dokonał się 15 bm. Sprawozdawca daje pogląd 
na całą w ilkę, która rozpoczęła się d. 9 przej­
ściem Rosyan przez rzekę Szaho; w dniu 10 
bm. Japończycy zwolna cofali się na południe 
na swe główne pozycye. Rouyanie posuwali się 
dalej. W nocy znś z a. 10 na 11 Japończycy 
zmienili swe stanowiska tak, że mogli ostrzeli­
wać rowy strzelców rosyjskiob Otworzyli om 
straszny 0gi3ń z szram R  na piechotę rosyjską, 
wskutek czego oały pułk został wybity do nogi 
Odtąd Japończycy pozosta1" w ofensyw^. Ro- 
syanie d, 11 mimo silnego ogniu granatów na 
ich stanowiska pozostał* na miejscu. Japońska 
artylerya hamowała awancowame rosyjskiego 
lewego skrzydła, rzucała granaty do taboru, 
zmusiła Rosjan do odkomenderowania artyle- 
ryi ku zagrożonemu skrzydłu, a rosyjskie ba- 
terye musiały cofnąć się na północ na drugi 
łańcuch wzgórz. Wieczoiem Japończycy wśród 
wielkich strat posunęl. się przez nizinę, dzie­
lącą oba stanowiska. Rano 12 bm. pokazało bię„ 
że ruch, zmi< rzający do obejścia Rosyan, czyni 
postępy. Silna waika artyleryi trwała d. 12 
podczas strasznej burzy. Na niektórych miej­
scach dotarła piechota japońska wśród ciemno­
ści do stanowisk rosyjskich, przyczem wywią­
zała się walka na broń ręczną; atak został 
iednakie odparty.

Dnia 13 Rosjanie, zacięcie waioząc, rozpo­
częli powoli cofać się. Dnia 14 Rosyanie byli 
wyparci aż do rzeki Szahu. Tabor podczas no­
cy przeprawiono przez rzekę. To stan wisko 
utrzymali Rosyanie dnia 14, podczas gdy ich 
posiłki na północ od rzeki zajęły stanowiska. 
Straszna burza zamieniła drogi w rzek". Wie­
czorem gros armii rosyjskiej wschodni j  prze­
szło przez rzekę, ażeby po drugiej stronie chro­
nić ogólny odwrót armii. "W Mukdenie słysza­
no dnia 15 wyraźnie ogień działowy. "W tym 
dniu rosyjska armia wśród ciągłych walk co­
fała się dalej. Sprawozdawca nie miał wraże­
nia, jakoby jakieś częśc" armii rosyjskiej były 
odcięte. Jenerał Kuropatkin wyrażał się z u- 
znanieni o Japończykach, zwłaszcza podnosił 
przestrzeganie przez nich prawa wojennego.

Według wiadomości z Szenking dnia 15 li­
nia cofejącyt się Posyan poczęła łamać się i stała

się nieregularną. Rosyjska artylerya próbowała 
przez straszny ogień, skierowany na Japończyk 
ków utrzymać porządek swej linii, podczas gdy 
Japończycy próbowali przerwał centrum ro 
syjskie, przyozem japońscy huzarzy wykonali 
wspaniały atak.

Chińscy zbiegowie w grupach przybywają 
do Muk^enu. Rosyanie na wschód od kolei co­
fnęli się, mimo, że ba tery e japońskie zaniecha­
ły niebawem ogn a, czy też zostały zmuszone 
do milczenia. J ipońskie granaty wpadały na* 
wet do wsi położonej po za stanowiskiem ro­
syjskiego sztabu jeneralnego. Od zachodu strze­
lali Japończycy pociskami liadytowymi. wobec 
czego rosyjski ambulans i tabor musiały się 
dalej cofać; także i kolumna z amnnicyą po­
częła ustępować. Tylko z trudem wieki, się 
Rosjanie przez moczary, zdołali lednakowoż aż 
do ciemności utrzymać swe stanowiska. Cała 
droga do Mukdenn pokryta była rannymi, któ­
rzy po większej części zranieni zostali w walce 
pierś o pierś.

{Ze zrodel rosyjskich).
Fete^sburg 18 paździe^L Lka. Do Birzetcych 

Wiedomosti donoszą z Mukdenu, że wczoraj 
przybył tam pewien komendant dywizyi, ttóry 
podczas ataku na wzgórze skalne został zranio­
ny w nogę. Straszny ów atak jego dyw»zyi od­
był się wśród niesłychanego gradu kul japoń­
skich. Szóste kompania wy drapała się pód 
ogniem na szczyt skały, przyozem 6/e żoh ierzy 
poległo. Pozostałych na szczycie oczekiwał nie­
przyjaciel z bagnetem w ręku. Cała kompania 
wraz z komendantem została zn.esiona. wa- 
żana za tak krwawą wojna turecka jest w po­
równaniu z obecnym, trwającym już od 10 dn", 
rozlewem Krwi prawdziwą igraszKą. Obiegają 
pogłoski, że Rosyanie zdobyli wczoraj 24 dział 

8 mitra jlez. Walka trwa na całej linii D.riś 
w nocy nagŁe usłyszano silny ogień działowy, 
który warotce ustał Rzekomo o. odziłc o jakiś 
noony atak, z powodzeniem wykonany. Dzisiej­
sza walka jest gwałtowniejszą jeszcze, nić wczo­
rajsza. Powiadają,, że ustawiczne ataki rosyjskie 
na całym froncie potrwają jeszcze 2 dc 3 dni, 
poczem dopiero rezu1 tat tej bezprzykładnej 
walki będzie można stwierdzić.

Lcnayn 18 październ ka. Biuro Reutera 
donosi, że dnia 16 b  m. wieczór słyszane w Muk­
denie od strony południowo-zachodniej wałto- 
wny og dń armatni. Żołnierze walczy n wprost 
bohatersko, są jednak, bardzo znużeni, a -adto 
niedostatecznie zaopatrzeni- Drog* zapełń ione 
są Rosjanami, będącymi w odwrome. Japoń­
czycy ostrzeliwają ich ciągle szrapnelam: Po­
legło wielu wysukioh oficerów, Kuropatkin 
wś-ód na większego ogn te zachował niezwykłą 
energię i nawet w najgorszej chwi1: nie stracił 
nadziei. Dnia 16-go walka chwlowo ustała 
wsKutek wycieńczenia obu stron. Japończycy 
zbliżają się do Mukdenu. Rusyanie cofali się 
16-go bez dalszej walk;

W  przeciwieństwie do tego donosi Biuro 
Reutera w późniejszym telegramie z Mukdenu, 
że w nocy z 16-go na 17 go b. m. walka znów 
się zaozęła. Rosyauio zatrzymał: swe pozycye
nad rzeką Szaho i wykonali khka ataków, 
przyc.-em zabiali 6 japońskich armat. Armia 
wschodnia popiera obecnie armię zachodnią.

Petersburg 18 października GJrzędownie) 
Depesza generała Sacharowa do sztabu gene­
ralnego z poniedziałku dnia 17 b. m. donosi: 
Dnia 15 b. m., w sobotę Japończycy zaatako- 
wł li bardzo gwałtownie nasze prawe skrzydło. 
Nasze próby postąpienia naprzód i zajęcia po­
zy c ji w Luiczupn nie powiodły s.ę. Wojska 
nasze w centrum nie były atakowane, tylko 
artylerya japońska je ostrzeliwała. W  ncoy z 16 
na 17 b. m. Japończycy zaatakowali w cen­
trum dwa pułki na tat zwanym pagórku Le­
śnym, na północ od Naucziiian i zmusili je do 
cofnięcia się.

Po otrzymaniu pos’ łKow wojska nasze po­
nowiły atak, zdobyły wzgórze Leśne atakiem na 
bagnety i ścigał Japończyków przez znaczną 
przestrzeń.

Na prawem skrzydle toczyła się bardzo 
gwałtowna walka. Popołudn:v w niedz* ;lę
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Jan Oginski-Kontrymowicz.

W Ę2 E _ IłORDYJSKI
p o w  i e ś ć .

(Ciąg dalszy). 
ROZDZIAŁ XV. 

D u ż o  n c w o ś c I.
Teiegram, przyniesiony przez umyślnego 

posłańca, spadł jak piorun do Poddębia. Tele­
gram na prowincja zawsze przeraża swoją ta­
jemniczością i rzeczywiście ozęściej przynosi 
nam ból, smutek, zawiedzenie nadziei, niż ra­
dość i pooiechę. Ale pan" Hilderyng uprzedzo­
na byfa przez adwokata, źe o rezultauie sprawy 
powiadomi ją Łelegiatnem. Trzymając więc za- 
pieuzęcowaną |eszcze kopertę w ręku wiedziała 
o oo idzu — szio tylko o to, na którą stronę 
przeważyła się szala sprawiedliwości. Od tegc 
zależała oała jej przyszłość, los jej i jedynego 
dziecięcia.

Ł "zerwała nareszcie kopertę i wyczytała 
te krótkie słowa:

— Zwycięstwo! Separacya majątkowa za­
twierdzona, rozpoczniemy natychmiast kroki 
dla uzyskania separacyi oo do stołu i łoża. 
Skała.

— Zwy cięstwo I -— zawołała kobieta oburzo­
na — aiez to nie jest zwycięstwo, to parodya 
tylko u8i.mowoInienia, ten człowiek ma jeszcze

prawo m teszkaó ze mną pod jednym dachem i 
używać praw męża. Czy’ ni kobieta nigdy nie 
znajdzie sposobu oswobodzenia się całkowitego 
z pod przemocy mężczyzny?

W  tej chwili właśnie wszedł Maroński, 
który wadząc przybywającego posłańca z tele­
gramem, ciekawy był rezultatu-

Pani Hilderyng podała mu w milczeniu 
telegram.

— A  co, nie mówiłem' — za w ał uradowa­
ny rządca — nie mówiłem pani po powrocie 
moim z Warszawy, że jest nadzieja, że wszyst­
ko pójdzie dobrze. Ten Skała bardzc mi się 
podobał Mariy więc zwyoięsfwo.

— pie  tak zupełnie, jak się panu może 
zdaje. Od roku, jak się już rozpoczął proces, 
dużo nad tern wszystkiem myślałam, dużo roz­
mawiałam z osobami zna,ąuemi prawo, * iźo 
wczytywałam się w kodeks i dlatego ten wy­
rok połowiczny, nie tyle mnie cieszy, jak pan 
możesz przypuszczać. Dziś stanęłam dop er: 
tak, iż resztki majątku mogę zabezpieczyć od 
roztrwonienia, że nie potizeouję się prosić 
o każdy grosz na kupienie trzewików lub lekar­
stwo dla dziecka. Ale łańcuch, którego ogniwa 
wpiły się w moje ciało, nie został zerwany, nie 
mogę sprzedać bez jego zezwolenia majątku, 
nie mogę nawet, chociaż tego pragnę, zabezpie­
czyć losu starej matki bez jego aprobaty. A  co 
nadewszystko przeraża mnie, to fakt, że opieka 
nad moim synem należyr do niego. J&kieź on, 
jeżeli mu się spodoba, wpoi w niego zasady! 
Nie jestem w.ęc wyrokiem tym zadowolona,

bo ozuję, jak uporczywą walką jeszcze będę 
musiała prowadzić, ile jeszcze znieść upokorzeń 
przykrości i... sama nie wiem, ale czuję to, ze 
ci ludzie przyprowadzą mnie do jakiejś stra­
sznej ostateczności

— Ależ łaskawa pani dobrodziejko nic tu 
nie ma znowu tak strasznego. Pan Hilderyng 
może ustatkuje się, powróci, przeprosi panią i 
może jeszcze będziecie żyć długo, szczęśliwie 
razem. Wszystkie kobiety muszą temu ulegać, 
to jest prawo boskie.

— Pan mówisz, że on się ustatkuje, że ja 
z mm mogę jeszcze żyć szczęśliwa, że to jest 
prawo bosKie, wszystko to kłamstwo! Czyliż 
Bóg mógł postanowić wieozną niewolę i oddać 
w zależność jednego człott ieka drugiemu na 
całe życie ? Tak wprawdzie dzieie się to cd 
dawnycu bardzo lat, w barbarzyńskich czasach 
przeszłości to powstało i czyż dlatego na zawsze 
ma już tak pozostać? Przemoc runie, kiedy cy­
wilizacja uszlaohetni ludy to est tylko nad­
użycie siły.

Mówiąc to. chodziła no pokoju; na stoliku 
leżała książka, rzuciła na nią okiem, następrie 
wziąwszy do ręk: zaczęła czytać, ale pierwej 
jeszcze uważała za konieczne objaśnić słuchacza:

— To są „Wyznania świętego AugustynaM 
oto w Księdze T X -tej w rozdziale 9-tym mówi’ 
o swojrj m atce:

„Matka moja była ślepo posłuszna temu, 
którego kazano jej poślubić. To też kiedy przy­
chodziły do niej żony, których mężowi0 byli 
mniej popędłiwi, którzy jednakże pozostawiali

ślady małżeńskiego gniewu na ich twarzach, 
matka meja mówiła do n*cŁ . „To wasza wina, 
trzymając lęzyK ne wodzy, nie przystoi niewol­
nicom podnosić głowę wobec swych panów; 
nie byłoby tego. gdybyście kiedy wam czytano 
mteruyzę małżeńską, zrozumiały były, że to jest 
kontrakt niewoli, której poddałyście się**.

W  chwil kiedy to głośno czytała, rządzca 
już od jakiegoś ozasu, zdawał się mało zwra­
cać uwagi na jej słowa, ale bacznie wpatry­
wał się w okno: na drodze prowadzącej od sta- 
cyi ko1; żelaznej pokazał się człowiek na ko- 
i i i s z y b k o  się zbliżający ku dworowi. Przeje­
chał bramę i zsiadłszy z koma, uwiązał go u płotu, 
sam zaś poprawiwszy torbę skórzaną zawieszo­
ną na boku, wyjął z niej jakąś kopertę i roz­
patrywał się naokoło, opędzając się tymczasem 
psom po iwórzowym, które go obstąpiły, grozuie 
ujadając.

— Jezus M arya! —  zawołał MarońsKi wy­
biegając — to znowu drugi posłaniec z tele­
gramem

Pani Htederyng drgnęła i zmecierpliwo- 
ścią oczekiwała powrotu rządzcy, który wkrótce 
zjuwił się, niosąc w ręku telegram rozpieczęto- 
wany,

Antosia postąpiła parę kraków naprzód i 
marszcząc brwi, zapytała.

— Jak par śmiałeś rozerwać pieczęć tele­
gramu, wysłanego do mnie?

— Bo telegram ten me był adresowany do 
pani, lecz do m„ie.

— To przepraszam — wyrzekła cicho kobie­

ta — czy można wiedzieć od kogo ?
— Od pana dziedzica Eilderynga.
— Co! telegram od pana Hilderynga do 

pana ?
— TaK jest pani.
— Co on panu donosi ?
— Nie donosi mc — tylko rozkazuje, żeby 

dziś w nocy o godzinie 12-tej jak przyjdzie 
pociąg z Warszawy, powóz i cztery konie o- 
czekiwały go na stacyi.

— To byc nie może — zawołała oburzona i 
przerażona kobieta — To być nie może ża­
dnym sposobem,

Rządzca milcząc podał telegram.
— Aieź ja na to nigdy nie pozwolę, żeby 

on się tu rozporządzał jeszcze.
Maroński ruszył tylke ramionami, nic me 

rnć wiąu.
— Co za bezczelności po oc ten człowiek 

chce tn przyjechać?
— Zapewne żałuje za grzechy i chce uzy­

skać przebaczenie pani.
— N igdy! — nigdy mu nie przebaczę! są 

rzeczy, których się nie zapomina — zdrada 
wiarołomstwo, naigrawanie się z mojej" niedoli 
i jabym to mała przebaczyć! zapomnieć?

— Dla miłości Boga.
Kobieta nio nie odpowiedziała, szybkim, 

krokanń zaczęła chodzić po pO K O ju z zaciśmę- 
temi ustani

(Ciąg daiszy nastąpi'

Promesy do wszystkich ciągnień 
losów austryackich Bezpłatna rewizya losów dla Ubezpieczenie losów od strat przy S o k a l

wszystkich ciągnień wylosowaniu najmniejszej wygrany.
L i l ie n

Dom barkowy I kantor wymiany.



2 PRZEGLĄD z <*nia 19 Października 1904.

artyleria japońska ostrzeliwała silnie naszą 
armię. Noc z 16 nu 17 b. m. minęła spokojnie.

Podczas niedzielnego ataku na wzgórze 
Leśne nieprzyj^cie1 miał silną pozyoyę. Liczba 
znajdujących się tam wojsk japońskich, sądząc 
po zaciętości walki, musiała być znaczną Po 
hardzi długiem przygotowaniu, naszaartylorya 
zmusiła Japończyków do cofnięcia się, wojsko 
nasze zajęło ioh pozycye i śc gało ich przez 
dwa k;lomer,ry.

Walka skończyła się w poniedziałek rano. 
Japończycy walczyli z największą zaciętością 
i kilkakrotnie szli do ataku na bagnety, przy- 
czem ponieśli wielkie straty. Za raliśmy Ja­
pończykom 11 dział . jeden karabin maszyno­
wy. Wojsko walczyło bardzo walecznie. Nasze 
straty nie są jeszcze stwierdzone. Wojsko znaj­
duje się w bardzo dobrem usposobieniu.

Brema 18 października. Biuro Eósmanna 
donosi, źe w drodze do Bremy znajduje się 
diug'  trarsport Japończyków z Syberyi, skła­
dający się z 22 mężczyzn, 87 kobiet i 8 dzieci. 
Przybędą oni prawdopodobnie dziś w nooy.

Nakskov (w l)aan) J.8 października. Paro­
wiec „Laland" przywiózł wczoraj pocztę dla 
floty rosyjskiej, przyczem dowiedziano się, źe 
flota owa oczekuje 'eszcze ‘paru okrętów, a na­
stępnie dzisiaj rano rozpocznie przeprawę przez 
Wielki Bełt.

Korespondencje.
Wiedeń 17 października.

(Pomimo pogróżek socyalistów urządzają antyse­
mici korowód z pochodniami dla d-ra Lu^gera. 
Wystawa introligatorska w bibliotece nadwornej. 
Podróż dalmatyńskich postów sejmowych do

Wiednia.)
(y). Antysemici wiedeńscy nie zlękli się 

groźby socyalistów, którzy, jak wiadomo, zapo­
wiedzieli, źe popsują im projektowany na 23 
i 24 b. m. obchód 60-tej rocznicy urodzin bur­
mistrza Luogera i że wyprawią mu takie uro­
dzi y, iż popamięta on je do końca życia. 
Konniet z księciem Alojzym Liohtenstei- 
nem na czele, zajmujący s;ę urządzeniem te­
go obchodu, ogłasza właśnie, iż cały pro­
gram zostarie w całości wykonany, a więc 
zarówno serenada przed ratuszem, wykonana 
przez wszystkie stowarzyszenia śpiewaokie 
Aust^yi Domej, jak i olbrzymi korowód 
z pochodniami w wilię urodzin, tj. w niedzielę 
23 b. m. W ir śnie o ten korowód najbardziej 
obawiają się, gdyż posuwaó się on ma najlu- 
dniejszem uiicami, przez Ringstrasse do ratu­
sza, a niektóre pisma przepowiadają, ż może on 
stać się powodem rozlewu krwi. Komitet ob­
chodowy uspokaja jednau trwożliwych, rż ab­
solutnie spokój nie będzie zakłócony, bo zaró­
wno place, na których zbierać się będą osoby, 
niosące pochodnie i lampiony, jak . ulice, kcó- 
remi będą przechodzić, zamknięte będą silnym 
kordonem polioyi, tak. że nikt niepowołany nie 
będzie mógł dostać się por. ędzy uczestników 
tej owacy i dla burmistrza. — Podsuwana przez 
dzienniki liberalne rządów* myśl zabronienia 
oałegc tego korowodu nie została tedy uwzglę­
dniona.

Nadzwyozaj piękną i zajmującą wystawę 
urządz ła tutejsza cesarska biblioteka nadworna, 
a mianowicie wystawę rozmaitych opraw 
książkowych, dającą bardzo pouczający obraz 
rozwoiu sztuki introligatorski! j od V aż do po­
czątku X IX  stulecia. W  120 witrynauh roz­
mieszczono przeszło 850 opraw książkowych, z 
których niektóre są nadzwyczaj bogato i arty­
stycznie wykonane. Z  wystawy tej odnosi 
widz •wrażenie, że sztuka introligatorska w da­
wny oh czasach, a zwłaszcza w X T I, X V II i 
X V III stuleciu stała nieskończenie wyżej niż 
dzisiaj, co przypisań należy temu, iż ludzie 
bardziej lubowali się w p ękme oprawnych 
książkach niż obecnie. Niektórzy introligatu- 
rowie z Dwyoh czasów byli to artyści w oa- 
łem teg° słowa znaczeniu, zażywający takiej 
samej sławy, jak fabrykant; słynnych skrzy­
piec, np. Straduarius, Guarueri lub Anati. 
Naj wspanialsze oprawy, wystawione obecnie w 
bibliotece nadwornej, wyszły z rąk francuskioh 
mistrzów, ak: Bozerian, Goutier Padeloup, 
Lemmonier — lub niemieckich: Krausa, Mil- 
dego, Buchhclza. Ślicznych okazów oprawnych 
książek dostarczył także Wschód, są to tak zw. 
egzemplarze sułtańskie.

J sdną z takich wspaniale oprawnych ksią­
żek zakupiono dla wiedeńskiej biblioteki na­
dwornej w Konstantynopolu w roku 1677 za 
36 dukatów. Napoleon I., zająwszy "Wiedeił w 
roku 1809, zabrał ją  Jo Paryża, po upadku je ­
go wszakże wróciła ona napowrót do W ie­
dnia. Nieporównanie pjękn3 są również arab­
skie oprawy książek z 14-ego stulecia z boga- 
temi apLkacyaini ze złota i bronzu. Z  Persyi 
pochodzą najstarsze oprawy z laku. Charakte­
rystyczne jest to, że w wiekach średnich opra­
wiano ks ążki w ten sposób, iż grzbiet by’ o- 
twarty, dlatego też tak oprawnych książek 
nie można było stawiać na półkach bibliote­
cznych sztorcem, lecz trzeba je było układać 
jedną na drugiej. Dopiero począwszy od 16-go 
stulecia łączono obie t. z. kompaturki skórza­
nym grzbietem

Z Zadaru donoszą, że posłowie chorwaccy 
do sejmu de lmatyńskiege z marszałkiem sejmo­
wym Iwoew ozem na czele wybierają się w po­
dróż dc Wiednia do prezesa gabinetu dra Koer- 
bera, aby go zapytać, co zamierza uczynić wo­
bec znanego oś-v, iadczenia posłów sejmowych, 
iż dopóty me będą bral: udziału w pracach 
aejmu, dopóki br. Handel będzie namiestnikiem, 
i w jaki sposób myśli przywrócić sejmowi za- 
Jarskiemu zdolność do pracy. Nadto zamierzają 
oni starać się o audyencyę u Cesarza Ową de­
klarację przeć, w namiestnikowi, którą odczytał 
n» posiedzeniu sejmu najstarszy wiekiem poseł 
Gingr.a z Raguzy, podpisali dodatkowo także 
ci posłowie, którzy nie byli w Zadarze w czasie 
otwarcia (a zarazem zamknięcia) sejmu. Bra- 
tnje nt niej podpisu tylko jednego posła, hra­
biego Gabóga, gdyż odbywa on obecnie na 
swym jachoie Dodróż niewiadomo, gdzie się 
znajduje.

S E J M.
(.Dokończenie posiedzenia wczorajszego )
W  dalszym ciągu dyskusyi nad niższemi 

szkołami rolniozemi po p. Git 9ni ikim zabrał 
głos p. K r a m a r c z y k  i podniósł szereg za­
żaleń, które nie były w ścisłym związku z przed­
miotem dyskusyi. Tak n. p. wytknął, że na 
oele drenowania gruntów włościańskich wyzna­
czył Wydma! kraj. tylko 50.000 kor. Co do 
niższych szkół rolniozych, to utrzy mywał, źe 
prowadzą one niedośó dobrą gospodarkę na 
tych gruntach, a przyczynę tego widział w nie*

dostatecznem ńh subweneyonowaniu i dlatego 
zalecał petyeyę tych szkół do uwzględnienia.

P S t a p i ń s k i  wyrazi! niezadowolenie, 
że frekweneya w niższych szkołach rolniozych. 
jest stosunkowo mała. Jednym ze środków, któ­
re mogą temu zaradzić i w ogóle wywołać 
żywszą łączność między temi szkołami a ludno­
ścią włoś .iańsńą, jest zdaniem mówcy urządza­
nie popularnych wykładów z zakresu rolnictwa — 
przez nauczycieli szkół rolniozych. X . S t o j ą -  
1 o w s k i wytykał, że dotychczas nie zabrano 
się do przeniesienia niższei szkoły rolniczej 
z Kobiernic w pow. bialskim, gdzie ona ma 
być zwinięta, do innej miejscowości w tym sa­
mym powiecie. Mówca żądał też utworzenia 
szkoły dla gospodyń lub przynajmniej kursów 
dla gospodyń przy szkołaoh rolniczyc ■; kursa 
te mogłyby urządzać żony dyrektorów szkół 
rolniczyoh.

Na zarzuty podniesione w cągu dyskusyi 
przeciw Wydziałowi krajowemu, odpowiedział 
członek Wydziału dr. P i ł a t .  Na rozmaite 
uwagi p. Kramarczyka, odbiegające od tematu 
dyskusyi, mówca nie odpowiadał, wspomniał 
jedynie, że wprawdzie na drenowanie gruntów 
włościańskich wstawiono kwotę 50.000 koron, 
ale zważyć trzeba, źe z kwoty 1,800.000 koron 
na cel6 melioracyi również znaczna suma dzie 
na rzecz gruntów włościańskich. Co się tyczy 
szkoły kobiernickiej, to przedewszjstkiem istnie­
je kontraku z właścicielem budynku, w którym 
ta szkoła się obecnie znajduje, że budynki ma­
ją byó oddane napowrót w odpowiednim sta­
nie. Otóż przyprowadzenie do tego stanu bu­
dynków musi jeszcze czas jakiś potrwać. Zaś 
odpowiedniego pomieszczenia w innej miejsco­
wości powiatu bialskiego dotąd me znaleziono, 
bądź to z powodu, że żądano cen zbyt wygó­
rowanych za grunt, bądź dlatego, że szkoła 
znalazłaby się w otoczeniu czysto przemy sło­
wem, co ni« jest odpowiednie, bądź dla innych 
niedogodności.

W  odpowiedzi na wywody p. Stapińskiegu 
p. Piłat zaznaczył, że styczność szkół rolni­
czych z ludnością już istnieje, a "Wydział kra­
jowy stara 5iię i nadal wpływać w tvm duchu 
na zarządy szkół. Jeżeli irekweneya w szkołach 
tych jest niewielka, to to wcale nie jest źle, bo 
w tego rod zaju szkołach nauka może byó dobra 
tylko przy ograniczonej liczbie uczniów. Że 
zaś obecnie wynik* nauk1 są dobre, to okazuje 
się z tego, ii wychowankowie szkół bardzo 
chętnie są przyjmowani na posady i pracują 
na nich z pożytkiem.

Co się tyczy wniosków p. Oleśniokiegu, to 
mówca sądzi, że należy je  wpierw do rozpa­
trzenia odesłać do kom:sy’ gospodarstwa kra­
jowego.

Po końcowem przemówieniu rsferenta p. 
S ę k o w s k i e g o  Izie przyjęła wnioski komi­
sy: bez zm iany, a żądania p. Oleśnickiego prze­
kazała do zbadania komisyi gospodarstwa kra­
jowego.

Przed zamknięoiem posiedzenia załatwiono 
jeszcze wr iosek nagły p. Wincentego K  r a i ń- 
s k i e g o  o przyznani 12.000 kor. subwencji 
na założeń domu przytułku dla starców i ka­
lek w Sokalu. Odoałano do komisyi budżetowej.

Konieo posiedzenia o godz. 2 m. 55. Na­
stępne jutro o 10 rano.

Sprawy sejmowe.
Komisy a s z k o l n a  przyjęła w drugiem 

czytań iu projekt ustawy o stcsunaach prawnych 
nauczycie1 l ludowych. Jedynie sprawa, zastęp­
stwa nauczycielek zamężnych eszoze nie jest 
załatwiona.

Komisya postanowiła tuż oświadczyć się 
«  wnioskiem p. Władysława Wiktora Czay- 
kowskiego, ażeby przy egzaminie dojrzałości 
oelujące uczemee gimnaisyów na równi z uoznia- 
n mogły być uwalniane od egzaminu z fizyki 
i histuryi

Co się ty ozy wniosku posłów żydowskich, 
ażeby do Rady szkolne,, krajowej powołano 
także reprezentanta wyznania mojżeszowego, 
to komisya zanim odda referat o tera jednemu 
ze swych członków, odbędzie wpierw nad tą 
kwestyą dyskusyę ogólną.

Komisya b u d ż e t o w a  przyjęła sprawo­
zdanie z ozynności dep. II Wydziału krajowe­
go (sprawy przemysłowe), przyczem w rezolu- 
oyi postanowiono poleuić Wydziałowi krajowe­
mu, ażeby nie spuszczał z o a postulatów kra- 
i  w spray i e nowy oh traktatów handlowych 

i oo do zmiany taryfy celnej. Przyjęto sprawo- 
zdan.a o biurze prezydyalnem Wydziału kra­
jowego, oraz referat o zniesieniu kauoyi służbo 
wej urzędników kasowych w Wydziale kra­
jów yn

Dalej przyjęto dział budowli wodnych 
i meli oracyi, oraz rubrykę wydatków na cele 
sanitarne.

W reszce uchwaliła komisya projekt usta­
wy o odsetkach zwłoki od nieuiBzezonyoh w ter­
minie krajowych dodatków cło podatków.

Jutro, we środę, komisya budżetowa zaj­
mie się wydatkami na teaury, sztuki piękne i 
zabytki L'story czne.

Komisya p r z e m y s ł o w a  przyjęia refe­
rat o stanie szkół przemysłowych — a komi­
sya g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  prze­
prowadziła ogólną rozprawę informacyjną nad 
podniesieniem chowu koni. Referat w tej spra­
wie objął p. Zagórski.

Dziś obradują komisye : bankowa, prawni­
cza, gmiuna, przemysłowa, sanitarna, reform 
agrarnych — przedpołudiii em , a budżetowa, 
admmistraoyjua i podatkowa — popołuaniu. 
Prócz tego zwołano na dziś godz. 9-tą rano klub 
posłów krakowyk*oh, a na 4-tą popołudniu klub 

emokratyczny.
* **

Hałyczanin utrzymuje, iż w kołaoh ru- 
skioh posłów sejmowych zapanowało przekona­
nie, iż większość polska w Sejmie naszym bę­
dzie odtąd sprawiedliwie się odnosiła względem 
spraw ruskich. W  tym celu uchwali założe­
nie gimnazyum rusk: >gc w Stanisławowie i
300.000 kor. subwenoyi na budowę teatru ru­
skiego we Lwowie.

• ••
Otrzymujemy następujące pismo : 

Szanowna Rodakcyo!
Przegląd z  dnia 18 października ogłasza 

następujące mylne doniesienie o posiedzeniu 
Koła sejmowego:

„Posiedzenie to zwołane zostało za inieya- 
tywą dwóch posłów, p. Raysk sgo i p. Kozłow­
skiego. a miało na celu w j wołać jakąś wrogą 
manifestacyę sejmową przeciw poi ityce Koła 
polskiego w Wiedniu i przedewszystkiem prze- 
o;” tym mężom stanu, Którzy na czele Koła 
p lskiego stoją, jego polityką kierują, a to wyso­
ki e znaczenie, jakie Koło polski' już sobie 
zdobyło, wywalozyli rozumem swoim, patiyo-

tyzmem i rozwagą polityczną. Główny tedy 
atak miał byó wymierzony przeciw naszemu 
regimsntarzow’ p- Apolinaremu Jaworskiemu".

Na mocy §. 19 ustawy prasowu proszę 
stwierdzić, Ż6 nieprawdą |0st, jakoby posiedze­
nie Koła polskiego sejmowego miało być zwo­
łane za moją iniuyatywą, z nikim bowiem ani 
w sprawie .ego zwołania, an: co do stanowi­
ska, jaide w dyskusv i zająć należy, się niepo- 
rozumiewałem, a stąd upadają dowolne kombi- 
naeye oo do celu Koła sejmowego, o ile je Sza­
nowna Redakoya ogłasza w związku z moją 
osobą.

Proszę również stwierdzić, że uchwalona 
przez Koło polskie tajemnica nie pozwala nr

fiowołaó 3ię na treść mego przemówienia w Ko- 
e sejmowem, a przeto sprostować innych m yl­

nych faktów przez dzienniki ogłoszonych, któ­
re służyły za podstawę do kombinacyi z pra­
wdą niezgodnych.

Z  szacunkiem Włodzimierz Kozłowski.

Mleko w proszku.
Podczas tegorocznej wystawy wędrownej 

niemieokiego Towarzystwa gospodarozego w 
Gdańsku zwracał ogólną uwagę system Justa- 
Hatmaksra odwadniania mleka. Chodź' tu o 
wynalazek o bez wątpienia niepospolitej war­
tość', dlatego pożytecznem będzie poznać się 
z nim bliżej.

Oto jak wygląda służąca do tego celu 
m&azyna: "W łożysku z lanego żelaza umie­
szczone są dwa walce o 75 cm. średnicy i 150 
om. długości. Oba waloe^ wprawia maszyna pa­
rowa w ruoh obrotowy w przeciwnych souie 
kierunkach. "Walce są wewnątrz próżne, tak 
samo wydrążone są i obie :ch osadki w łoży­
skach, przez które para wchodzi i wychodzi. 
Po jednej stronie połączone są z niomi ruroną- 
g , które w prow adzą z kotła parowego do 
walców parę . o napięciu trzech atmosfer. Ta 
para, rozgrzawszy walce do temperatury 110— 
120 stopni Gelsiusa, wypływa dragą stroną 
przez odpowiedni rurociąg i może być po skon- 
i ensewaniu użytą jako woda gorąca np. dc 
wypłukiwania naczyń na mleko, Kiedy walce 
są już odpowiednia rozgrzane, poczyna z usta ■ 
wionego nad walcami systemu rur rozdziel­
czych wypływać mleko spływr w oienia- 
chnych strumykach, zupełn: e równomiernie roz- 
d ..elone, na rozgrzane walce, przyczem wszyst­
ka woda zeń prawie w okamgnieniu wyparo­
wuje, Jeden drugi walec pokrywa się wtedy 
oieńką, białą warstwą, którą w odpowiedziom 
miejscu ustawiony rodzaj jakby grzebienia sta­
lowego odrzuca od powierzchni walca. Biała ta 
warstewka spada do podstawionej skrzynki are 
wnianej. Jest to odwodnione „suche mJeko“ . 
Masę tę przesiewa się przez sito, przez co za­
mienia się ona na delikatny proszek. "W kró­
tkim tym procederze odciągni ęto z mleka me- 
potrzebną wodę, a pozostały tylko stałe skła­
dniki pożywne i to pod postacią taką, że mo­
żna je wsypać do torebki papierowej i w kie­
szeni zanieść do domu. Nazajutrz rozpuszcza 
się w wodzie z powrotem na zwykłe mleko, 
które użyte np. do kawy nie da się odróżnić 
od świeżego mleka.

Zadziwiająco prostem jest całe to postę­
powanie i aparat, służący do niegc, tak, że 
wprost wierzyć byłoby trudno, gdyby się sa­
memu nie widziało, jak mleko sąozy się na 
waloe i w tej chwili samej niemal odpada z 
nich jaku sucha już masa. Najmekawszem przy- 
tem jest powrotne zamień ar le tej mączki mle­
czne w płynne mleno. "W tym celu woda, w 
której się ją rozpuszcza, nie może mieć niższej 
temperatury, jak 70—80 stopni Oelsiusza. O tem­
peraturę taką jest bardzo łatwo, więc i zania- 
na mączki na mleko płynne jest procederem 
prostym, a jeszcze wspomnieć należy, że otrzy­
mane tą drogą mleko jest zupełnie wolne od 
bakteryj, bo w temperaturze od»aszania giną 
wszystkie zarodki chorobotwórcze. Z  powodu 
ogromnej prostoty całego postępowania, j?,k i 
dużej wyuajności pracy aparatu (3.000 litrów 
dziennii ) znalazł sydtem Just-Hatmakera zasto­
sowanie już we wiciu krajach środkowej i zacho- 
dniei Europy.

Naturalnie system ten nie jest pierwsza 
dotąd próbą w usiłowaniach usunięcia z mleku 
składników odżywczo nieprzydatnych właśoi- 
wie, a szkodliwych dla przechowywania i 
transportu mleka. Najwięcej zbliżonym do opi­
sanego jest system Streckeisena z Utzentorfu 
(w Szwajearyi). I tu użyte zostały dwa w obrót 
wprawiane waloe, rozgrzewane parą. Nurzają 
się one częściowo w rodzaju koryta, napełnio­
nego do pewnej wysokości mlekiem. ~W obrocie 
biorą walce na swoją powierzchnię cienką war­
stwę mleka. Przj tern wyparowuje część wody, 
zaws rtej w mleka, i w ten sposób udało się 
ąuantum mleka zmniejszyć do jednej trzeciej, 
a nawet do jednej siódmej, tak źe tenzgęszczo- 
ny produkt zaw ora już około 70°/t stałych 
składników pożywnych. Podobno w naczyniach 
hermetycznie zamkniętych nadaje się bardzo 
dobrze dla transportu do okolio podzwrotni­
kowych.

Systemem tym jednakże nie można otrzy­
mać suchego proszku. Wogóle dotąd próby zu­
pełnego odwoanienia mleka nie udawały się. 
Używano bądź temperatury tak wysokiej, że 
mleko się rozkładało, lub proceder trwał tak 
długo, źe zaniks ł sraak ' mleka łatwa jego 
strawnośó. By zniżyć temperaturę przy wypa­
rowywaniu mleka powzięto nieprantyczną myśl 
dokonywać procederu w naczyniach o rozrze- 
dzonem powietrzu. Wiadomo bowiem, że t. zw. 
punki wrzenia wody zawisły jest od cenienia, 
pod którem znajduje się jej powierzchnia. Na 
wysok eh górrch, gdzie ciśnienie powietrza jest 
niższe, jak na nizinach, kipi woda już przy 
temperaturze niższej niż 100'' G. Jeśli więc umie­
ści się mleko w naczynia zamki iętem i o roz- 
rzedzonem powietrzu, można je doprowadzić 
do wrzenia w temperaturze niższej od 100° 0., 
w której nie traci ono uio ze zwykłego smaku. 
Sposobi takiego używano niejednokrotn a, lecz 
okazał ou się ogromnie trudnym i drugim. 
Próbowano też ’nnego niemi le skomplikowa­
nego snosobu. Mianowicie zamrażano mieko, 
utrzymując je  przytem w ciągłym ruchu, by kry­
ształki lodowe leniej się odziblały. Po zamroże­
niu wyciągano właściwe mleko za pomocą cen­
tryfugi. W  Ameryce rozpowszechniał się dość 
znacznie sposób, także uardzo uoiążl‘ wy, od­
wadniania mleka zanomooą przepuszczenia przez 
naczynie powietrza sterylizowanego, a więo 
przez literalne osuszanie.

Jeśli w praktyoznem dłuższem użyc.u oka­
że się, co zresztą eksperymentalnie już stwier­
dzono, że Just-Hatmakerowska mączka posiada 
w istocie te przymioty, które wykazały do- 
świadozenia w laboratoryum, to z pewnością 
znajdzie ona szerokie zastosowanie pizedewszy-

stkieni do zaprowiautowania ekspedycyi pod 
zwrotnikowych, parowców transatlantyckich 
itp. Jak można sądzić z dotyohczasowyoh do­
świadczeń, sproszkowane mieko nio może zdo­
być pierwszeństwa przed cterelizowanen mle­
kiem tam gdzie chodzi tylko o użycie gotowe­
go mleka, gdyż wprawdzie przy osuszaniu za­
bija się bdkterye. lecz mleko zwykłe jest goto­
we do użycia, a mączkę trzebaby każdym ra­
zem dopiero na mleko zam-anioó.

Nie od rzeczy będzie poznać kilka doświad­
czeń, które przedsiębrano z mączką mleczną 
w laboratoryum „Garnegie“ w Nowym Yorku. 
Bt kteryologiczne badania wykazały, że odwo­
dnione mleko jest zupełnie wysteryrizowane. 
Wpuszczano nawet przed przerobieniem do mle­
ka żywe mikroby tuberkulozy. Po odwodnieniu 
nie okazał się ani ślad po nich. Chemiczne ba­
dania wykazały, że skład właściwy mleka nie 
uległ przy odwadnianiu żadnej zmianie, a pe­
wna ilość odsuszonego mleka, wysłana pocztą 
w podróż naokofo rier ii. powróciła zupełnie nie­
zmieniona. Czyniono także próby żywienia Hat- 
makerowską mączką dzieci nowonarodzonych i 
niemowląt. Doświadczenia, czynione przez No- 
wo-Jorskie władze sanitarne na 8ó0 dzieciach, 
dały rezultaty zadawalniajijce. Doświadczenie 
to jednak było o tyle jednostronne, że do­
konano go na zupełnie zdrowych dzieoiach, 
a użyteczność odwodnionego mleka jako pokar 
mu dla niemowląt, byłaby dopiero wtedy udo­
wodniona, gdyby przekonano się, że jest ono 
równie dobrem jako pokarm i dia dzieci 
słabych. W  każdym razie stwierdzono, że nie 
zbija się ono w żołądku tak, jak mleko krowie, 
w bryłki, lecz tworzy rodzęJ drobnych krupek 
podobnie jak pokarm matki, przez oo ułatwio- 
neua jest niemowlętom jego przetrawianie.

I z ekonomicznego stanowiska wykazuje 
mączka mleczna wiele stron dodatnich. Gospo­
darz na wsi może codziennie mleko osuszać i 
z czasów większej produkcji zachowao zapasy 
na ozas, w którym brak jest mleka, mączka 
mleczna bowi»m jest nio0pranioz6iiie trwałą. 
Przytem odpadają niedogodność: i koszta co­
dziennego transportu mleka w naczyniach, 
gdyż w mleko sproszkowane można się zaopa­
trywać tygodnio wo lub miesięcznie, a oprócz 
tego jeszcze koszta transportu wogóle zmniej­
szają się ogromnie waga bowiom mleka zmniej­
sza się do jednej ósmej. Dla niektórych gospo­
dyń, restauratorów, właścicmli kawińrni itp. 
będzie też i to o dużem znaczeniu, że zawsze 
można sobie potrzebną ilość mleka sporządzić, 
nie pozostają nieużyte resztki i potrzebna ilość 
może być zawsze pod ręką Naturalnie punkt 
ciężkości w użyciu odwodnionego mleka pole­
gać nie może w użyciu go do potrzeb domo­
wych, lecz w zastosowaniu tam, gdzie dowóz 
świeżego mleka jest wprost niemożliwym, np. 
w ekfpedycyach uodzwotn^owych lub na okrę­
tach, odbywająoyoh zamorskie podróże, na któ­
rych urządzane bywają obory w najmeodpo- 
wiedniejszyoh warunkach hygiei icznych. W  koń­
cu odwodnione mleko może byó prasowane 
w tabliczki razem z kaka« i cukrem, nie mo­
żna tez pominąć ewentualnej Jeg > użyteczności 
do zaopatrywania wojeka na manewrach lub 
podczas ćwiczeń.

Jakie praktyczne zastosowanie w szerszej 
mierze mąozka mleczna znajdzie, okaże przy­
szłość. W każdym razie będzie ona miała tę 
zaletę, że fa*szow inio mleka w drobnym han­
dlu przy jej użyciu będzie nadzwyczajnie 
trudnem.

(Jo i o czem piszą.
Omawiając lezolucyę, uchwaloną przez 

Koło polskie sejmowe, kończy Czas swojo wy­
wody następującą, nader trafną uwagą:

Możemy z całą stanowczością przypisać zgro ■ 
madzeniu Koła sejmowego doniosłe znaczenie. Po­
lega ono, stosownie do tego, cośmy powiedzieli, na 
wprowadzeniu jasności w opinię o naszej" polityce 
w obecnem położeniu, polega dalej na tern, że 
stwierdziło spójnię, zwartość i harmonię wszystki ih 
czynników, które o tej polityce decydują. Jasność 
wprowadziło Koło tijmowe przez to, że w obecnym 
zastoju życia konstytucyjnego stwierdziło, że przy 
konstytucyi trwa, źe za zasadniczy cei uważa u- 
trz/manie parlamentu, zdolnego do pracy i roz­
woju. Jasność wprowadzoną została także przez to, 
że z całą stanowczością stwierdzono, .ź o nieży­
czliwości obecnego gabinetu dla naszego kraju nie 
ma mowy, że przeciwnie, żadne nasze żądanie, po­
stawione w gi anicach środków państwowych, nie 
spotKalo się z odmową, że przeto z rachunku po­
litycznego, jaki obecnie zrobić winniśmy, odpaść 
winien ten czynnik, jakim byłoby nieżyczliwe sta­
nowisko rządu wobec naszego kraju. Z drugie! zaś 
strony harmonia naszych czynników politycznych 
udowodnioną została przez jednomyślne uzna lie po­
lityki Koła polskiego, przez stwierdzenie, ź« za 
tam Kołem stoi cała ludność i że mu w każdei 
chwili użyczy najsilniejszego poparcia.

KRONIKA.
Lwów 18 października.

Minister dia Gillicyi dr. Piętak i guberna­
tor austro-węgierskiegr Banku dr. Leon Biliński 
odjechali z powrotem io Wiednia.

Arcyksiąźe Kato! Stefan powrócił już do 
Żywca. Przed wyiazćem z Krakowa zwiedził je­
szcze kaplicę świętokr-y ską, do której ufundował 
wit-aże, oraz pracownie artystów: Fałata, Axento- 
wicza i Wyczółkowskiego.

Księciem przeorem zakonu maltańskiego 
wybrano, i, miejsce zmarłego hr. Thuna Hoheustei- 
na, księcia Henryka Lichtensteina.

Koło literacko-artystyczne przeniosło się
w sobotę do nowego lokalu, znajdującego się przy 
ulicy Kopernika nad apteką Mikolascba. Na uro­
czystość otwarcia nowego lokalu zgromadziło się 
bardzo wielu członków Koła z rodzinami, których 
powitał serdeczną przemową prezes, dr. Józef We- 
reszczyński, pjczem chór Lutni odśpiewał kantatę. 
Przy kolacyi wzniesiono wiele toastów, przegradza­
nych śpiewem Lutni.

Mianowanie. Sąd krajowy we Lwow.e za­
mianował p. Włodzimierza Malinowskiego stałym 
tłómaczein dla języka węgierskiego.

Krakowska Rada miejoka uchwaliła wczo­
raj ctdpoW’edż na pismo Wydziału krajowego, któ­
ry imieniem sejmowej gminnej komisyi zażądał 
ODinii w sprawie reformy statutu gminnego Kra­
kowa. dyskusyi zaznaczył r. Daszyński, że 
potrzebna jest także reforma prawa wyborczego 
gminnego i przedłożył wniosek przyznania prawa 
wyborczego do Bady miejskiej wszystkim dorosłym 
mężczyznom i kobietom

Bada miejska uchwaliła odstąpić bezpłatnie 
Towarzystwt technicznemu grunt miejski obok aka­
demii handlowej ped Kapucynami na budowę gma­
chu Towarzystwa.

Polska Bursa im. J. I. Kraszewskiego w Sta­

nisławowie obchodzi w h, r. 25-letui jubileusz swd- 
go istnienia. Uroczystość jubileuszowa odbędzie się 
w niedzielę dnia 23 października b. r. w gmachu 
burfay. Wydział Bursy zapiasza uprzejmie do u- 
działu w tej uroczystości P. T. dobrodziejów, człon­
ków i byłych wychowanków.

P. major audytor Aleksander Hajdacki 
wpisanym został na listę obrońców w sprawach 
karnych dla okręgi c. k. sądu wyższego kraj wego 
wiedeńskiego z siedzibą Wiedeń IV Waggasee 1.

Śiub. W kościele parafialnym w G-wożdżcu 
odbył się tymi dniami ślub kniaziówny Wandy Pu- 
zynianki, córki ś. p. Komana i Heleny kniaziów 
Puzynów, z panem Władysławem Serwatowskim. 
Na uroczystość tę zjechałc się do Gwożdżca mnó­
stwo krewnych i przyjaciół obu rodzin, których 
gościnnie podejmowała matka panny młodej. Pc 
uczcie weselnej wyjechała młoda paru do Włoch.

Poświęcenie nowego kościoła łacińskie­
go w Kaczyce na Bukowinie odbyło się w minio­
ną niedzielę z w’elką uroczystością, przy udziale 
XX. arcybiskupów: Bilczewskiego i Webera Ko­
ściół jest piękny, w stylu gotyckim i bardzo duży, 
największy z kościołów łacinskicb na Bukowinie, 
a ftanal dzięki zabiegom tamecznych xx. Misyona- 
rzy, zwłaszcza zaś x. Słomińskiego, który z pra- 
wdziwem poświęceniem zbierając drobne ofiary, do­
prowadził wreszcie to wielkie dzieło do skutku. 
Dla katolicyzmu na Bukowinie świątynia ta ma 
ogromne znaczenie i nieobliczalne może przynieść 
korzyści, albowiem zjednoczy znowu w Kościele 
naszym tych, którzy, nie mogąc dotychczas korzy­
stać z praktyk religijnych, popsdli w indeferentyzm.

Sprawa starosty p. Jayos:cewskiego staje
się zrów aktualną z powodu procesu karnego o 
oszczerstwo przeciw byłemu sekretarzowi gmmi emu 
w Sędziszowie, niejakiemu Szajdekowi, który w 
doniesieniu do władcy zarzuci! ropczyckiemu sta­
roście sprzedajność i liczne nadużycia przy asen­
terunkach Rozprawa wyznaczona jest na dziś w sądzie 
tarnowsk.m W sprawie p. Jagoszewskiego wno­
szono już w swoim czasie mterpelacye w Sejmie i 
Kadz.e pańsłwa. Dotąd sprawa cała jest niewyja­
śnioną, ponieważ zas p. Szajdek ofiarował w Dą- 
dde dowód prawdy, rozprawa jego wzbudza zacie­
kawienie.

Brzydka zabawa- Niewinny niegdyś „gę- 
sior“, którego za przykładem burszów niemieckich 
ui/.ądzali zwykle akademicy po' każdym komersie, 
saczyra być teraz zabawą, budzącą postrach wśród 
spokojnych obywateli miasta. Niegdyś „gęsior1* po­
legał nr tern, że studenci szli długiu} szeregimn 
przez miasto, jeden za drugim, a przywódzca wysi­
lał się tylko na to, aby czynić jakieś niespodzie­
wane zawroty. Okrążano w ten sposób ls tamie lub 
zapóżnionych przechodniów, budząc jednali we 
wszystkich raczej wesołość niż oburzenie lub po­
strach Okrążano toż polieyanrów, zwłaszcza w Kra­
kowie było to w modzie, a dobroduszny policyant- 
mazur, strofował ich jaK dzieci: „Idźcie spać
panicze, nie despektuicie po ulicy, to brzydko itd.“ 
I rozchodzili się w zgodzie.

Dziś ta niewinna niegdyś zabawa przerodziła 
się w wybryki, którym koniecznie naieżałoby kres 
położyó, gdyż już zbyt nieprzyzwoite przybrały 
rozmiar /

Oto w sobotę po komersie urządzili lwowscy 
akademicy takiego „gęsiora1*, źe aż kilka skarg 
wpłynęło na nich do policyi. Potłukli kilka szyb, 
lani^ę gazową, podziurawili bilard, poniszczyli mar­
kizy w kilku sklepach, wytaczali z beczek piwo 
na podłogę itd.

To już chyba me jest młodzieńcza wssołośó 
i humor, lecz nieprzyzwoite wybryki.

Czekolada Mickiewiczowska. Na dobrą 
mj śl wpadł właściciel fabryki cukrów i herbatni­
ków znanej firmy Ja*.a Koflingera we Lwowie ul. 
Teatralna 8 (pl. św. Ducha), wprowadzając na ry­
nek handlowy czekoladę Mickiewiczowską. Czeko­
ladę zdobi ioskonała podobizna wieszcza według 
płasLorzeźby p. Antoniego Popiela. Me lalion Mickie­
wiczowski z czekolady piei wszorzęcinej jakości ko­
sztuje 20 baierzy. fDla kupców znaczny rabat). 
Dochód cały z rozsprzedaży pierwszych 10.000 
sztuk ofiarował p. Hofinger na rzecz pomnika 
Mickiewicza we Lwowie.

P. Włodzimirske nienajzaszczymiej znana ze 
swojej roli, którą odegrt ła w ostatniej tek głośnej 
sprawie hr. Milewskiego, nie przestaje zaprzątywaó 
sobą sądów wiedeńskich. W swoim czasio złożył 
hr. Milewski na .,. j zaopatrzenie pewną dość zna­
czną kwotę w austryackim Zakładzie kredytowym 
z poleceniem, by kupony od papierów, na których 
kapi.ał złożono, oddawać do rąk p Włodzimirskiej. 
Kapitał sam miał stać się jej własnośc.ą dopiero 
po bmierci br. Milewskiego. P Włodzimirska od­
sprzedała prawo pobie-ania procentów jakiemuś 
pośrednikowi, który znów odsprzedał je w dalsze 
ręce. Obecnie wystąpił ostatni nabywca, niejaki 
Huber z żądaniem wydania mu właśnie płatnych 
kuponów Zakład kredytowy odrpówł i Huber udał 
się do sądu handlowego w Wiedniu. Tutaj oświad­
czył adwokat hr. Milewskiego, że złożone pienią­
dze są przeznaczone na zaopatrzenie p. Włodzimir­
skiej na przyszłość, więc hr. Milewski nie może się 
zgodzić na to, by prawo pobierania procentów 
przeszło w inne ręce i również, że hi. Milewski 
chce z powoda ostatnich postępków p. Włodzimir­
skiej odwołać swój akt darowiziro Adwokat zaś p. 
Włodzimirskiej przedstawił sądowi dowody, że przy 
sprzedaży prawa pobierania procentów pośrednicy 
skrzywdzili jego klientkę. Sąd odrzucił żądanie 
Hubera.

Sprawa tramwaju konnego, która tyle nie­
smacznego rozgłosu zdobyła sobifc niedawno, powoli 
powraca już znów na porządek dzienny Rady miej­
skiej. Ouegdaj mianowicie obiadowała komisya pra­
wnicza Rady nad wnioskiem wezwania Towarzy­
stwa tryest ańskiego do budowy nowych linii. We­
zwanie takie miałoby swoje uzasadnienie w kon­
trakcie gminy z Towarzystwem tramwajowem lecz 
budowa nowych linii pociągnęłaby za sobą przedłu­
żenie koncesyi o nowych lat pięćdziesiąt, czego 
gmina we własnym interesie stanowczo życzyć so­
bie nie może. Komisya więc oświadczyła się prze­
ciw wnioskowi. W  obradach nad tą sprawą, podnie­
siono i ten ciekawy motyw, że bezlitosnem byłoby 
żądać od Towarzystwa nowych wielkich inwestycyi, 
podczae kiedy ono dobrze oszczęazać musi i liczyć 
się z każdym groszem, by jako tako wyjść na 
swojem przedsiębiorstwie

lluminacya Mickiewiczowska. W  dzień od­
słonięcia pomnika Mickiewicza we Lwowie ilumi­
nowane będzie miasto i krau za pomocą kartek, 
które w tym celu wyda komu it budowy pomnika 
Kaitki przedstawiające wizerunek wieszcza będą 
sprzedawane po sklepach, których spie ogios. ko­
mitet niebawem. Dziś iuż nadchodzą z prowincyi 
liczne zamówienia takich kartek, by dzień ten był 
obenodzony uroczyście.

■ Otwarcie klinik lwowskich nastąpi już 
w pierwszych dniacL przyszłego tygodnia, na pod­
stawie znanego układu, zawartego przez delegatów 
Wydziału krajowego z delegatami ministerstwa 
oświaty i skarbu.

Stowarzyszenie austryackich urzędników 
państwowych odbyło onegdaj w Wiedniu zgroma-
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dzenie, w którem wzięło udział przeszło 2.000 u- 
■rędników. Przedmiotem obrad bjła — drożyzna. 

Zgromadzenie przyjęło bez dyskusy:' rezolucyę do­
magającą się, aby Stowarzyszenie poczyniło kroki 
celem przyznania urzędnikom państwowym 20°/0 
mdatku drożyżnianego, gdyż ich stosunki mate- 

ryalne, są, z powodu niebywałej drożyzny, opłakane.
Dezercya z powodu wojny. Jedno z gali- 

cyjokieh jism prowincyonalnych donosi, że pewien 
pułkownik rosyjski, sześciu oficerów i weterynarz- 
wojj! owy korzystając z tego, iż polecono im za­
kupić konie w pewnem miasteczku nadgranicznem, 
przekroc'yło gianicę austryacką i zbiegło do Szwu, 
caryi. Do Jezercyi spowodowała ich naturalnie 
obawa nrzed powołaniem do szeregów odchodzących 
na Daleki Wschód. Przez zapomnienie wzięli ze 
sobą pieniądze, przeznaczone na zakupienie koni.

W sprawie buaowy ruskiego teatru we 
Lwowie odbyło się wczoraj w „Ruskiej Besedzie" 
zgromadzenie, na którem uchwalono powierzyć oso- 
bnjinu komitetów zbieranie we Lwowie składek na 
budowę -uskiego teatru i rozwinąć za sprawą tą 
silną agitacyę.

Ni szesć tygodni wlezienia skazał wczoraj 
iryounai karny akademika Mieczysława Jasińskiego, 
który bez upoważnienia komitetu v’erał w lecie 
składki na pomnik Mackiewicza; zebra, około 80 
koron i przywłaszczył je sobie. Towarzysza jego 
w tej oszukańczej manipulacyi, ucznia szkoły real­
ne i, Tadeusza Rozborskiego, uwolniono, gdyż zeznał, 
że był przekunany, ii Jasiński ma upoważnienie 
do zbierania składek.

ł\Onkurs na posadę asystenta katedry che­
mii ogólnej i analityczne’ rozpisuje Dyrekcya 
szkoły przemysłowej w Krakowie. Roczna płaca 
1200 K. Podania do 1. listopada.

Rola ojca i matki w r odzinie — na ten te­
mat wygłosił onegdaj odczyt w kraki wskiem Kole 
litorackiero p. L. Favre. Prelegent, Paryżanin, ob­
jeżdża obecnie całą Europę, zatrzymuje się w więk­
szych miastach i wygłasza odczyty na temat po- 
ełannictwa kobiety i aktualnej dziś tak zwanej 
sprawy kobiecej Przed kilkunastoma dniami bawił 
par> Favre i we Lwowie, gdzie w sali Kasyna 
miejskiego wygłosił odczyt „O koniecie“. Jędrny 
.leg< * jasny sposób wykładu, szlachetna i zdrowa 
teudeneya ziednały mu u nas, tak samo jak one- 
gdaj w Krakowie, szczery poklask i uznanie, 
szczególniej żywo i z zadowoleniem przyjęto w 

Krakowi* jego rozumne, widoma przykładami ilu­
strowane wywody na temat wpływu refigii na 
wy chowanie i na temat wzniosłego stanowi ika i 
posłannictwa kobiety jako żony i matki w rodzinie.

Z  Bukowiny donoszą, że Sejm tamtejszy wy­
brał członkam Wydziału kr„jowego dra Strauche- 
ra, dra Lupu i dra Smal Stuckiego.

O emeryturę i odszkodowanie 3 5 .0 0 0  K.
w ytoczont przed tutejszy sąd handlowy sprawa 
p. Liomana przeciw gal. Bankowi dla handlu i 
przemysłu — o której pisaliśmy już dwukrotnie — 
zakończyła się wreszcie pozasądową ugodą stron. 
Za pośrednictwem kilku osób zgodził się bank wy­
płacie w grudniu p. Libmanowi 15.0U0 koron jako 
odszkodowanie za utratę posaay, na co skarżący 
zgodził się. Spór więc zakończono. Bank byłby go 
załatwił pozasąaownie i przedtem, lecz chodziło o 
ukończenie dochodzeń w sprawie malwersaoyi pe­
wnego urzędnika w dziale oanku prowadzonym 
przez skarżącego i o wyfeizanie, czy nie ponosi 
on części winy przez zaniedbanie kontroli. Ponie­
waż rzeczoznawcy, powołsui do rozprawy, wyrazili 
zdanie, ze p. Libman winnym w tym wypaku być 
ii- może, bank natychmiast przystąpił do ugody.

aresztowanie morderców. Z Paryża dono­
szą. Aresztowano tu małżonków Kleinów, którzy 

siebie w mieszkariu w Wiedniu przy Magdale- 
■ Jiotrassc zamordowali włas liciela domu niejakiego 
Sikorę i ukrywszy awłoki jego w worku pod sofą, 
uciekli z Wiednia, zabrawszy pieniądze, które za­
mordowany m ia ł  przy sobie, oraz te, które miał 
w snem mieszkania. Kleinowie będą wydani w rę­
ce władz austryackich, które o ich aresztowaniu 
natychmiast zawiadomiono.

Agencya Havasa donosi w tej sprawie, że 
już od kilku dui zwrócono na Kleinów uwagę, gdy 
wynajęli mieszkanie pod przybranem nazwiskiem 
małżeństwa Kahu przy ul. St. Denis. Kilku loka­
torów poznało ich z rysopisów, zamieszczonych 
w gazetach, a dozorca domu doniósł o tern policji. 
Natychmiast udał się tam szef biura policyi 
z tłumaczem. Kleinowie wkrótce przyznali się do 
prawdziwego nazwiska Klein owa ośw iadczyła, że 
są niewinni, a prawdziwymi moidercam. są prawdo­
podobnie sąsiedzi. Oni wyjechali do Paryża, oba­
wiając się, że w Wiedniu, mimo, iż są niewinni, 
zostaliby jako podejrzani uwięzieni.

Morderstwo to opisaLłmy w Przeglądzie 
w nr. 23Ł.

Wielka wystawa doroczna związku arty­
stów polskich otwartą zostanie we Lwowie dnia 
15 listopada, w lokalu Tow. sztuk pięknych i trwać 
będzie do końca grudnia.

Nieszczęśliwy wypadek. Naczelnik gminy 
Złotne w powiecie sądeckim napił eię onegdaj za­
miast wódki kwasu karbolowego, który miał w po- 
iobnej flaszce co i wódkę Zwarł po kilku godzi- 
laen cierpień, osierocając żonę i sześcioro dzieci.

Postrachem Warszawy był przez długie 
lata zbrodniarz niejaki Felikn Krasiński, którego 
przed kilkoma laty zasądzono za morderstwo na 
dwanaście lat zsyłki na Śaehalin. Kr_sińsk zbiegł 
z Bacbjiinu i przed kilkoma dniami zawitał do 
Warszawy. Policya wy śledziła go i chciała areszto­
wać w ednti z podrzędnych resteuracyj. Wywią­
zała się zacięta bójka między towarzystwem Kra­
sińskiego a policyą. Korzystając z nadarzonego so­
bie momentu, wyiamał Krasiński okno, wyskoczył 
na dziedziniec i uciekł, a ludność Warszawy jest 
ogromną trwogą zdjęta, ponieważ Krasiński, słynny 
morderca, ma już śmierć kilku osób na swojem su­
mieniu.

RozDrawa przeciw Annie Batkównie.
W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy przesłucha­
no jako świadków męża, 9-letniego syna i 11-letnią 
córkę ś. p. profesorowej Boguckiej, a następnie ffi- 
nych świadków, poczem odroczono rozprawę do 
dzisiaj, Przed di.is.CjSzą rozprawą udadzą się sę­
dziowie przysięgli na miejsce zbrodni.

Ruch kupna i sprzedaży realności we Lwo­
wie w sierpniu b. r. przedstawia się następująco 
w większych transakcyach.

Nabyli realności: Wacław Breiter od gmi­
ny miasta Lwowa ul. Leona, Sapiehy i Krzy­
żowa (lóg) za 26.396 K. 80 h ; Helena Madeyska 
oć Herscha i Tilli Dwory Grob ul. Misyonarska 1.
1 i Zamarstynowaki. 1. 12 a) za 72.0U0; Wiktor 
Kop, sty na ii  0d Tekli Turskiej ul. Piastów 5 za 
C.i.OOO; Jakób Giinsberg od Izaaka i Doroty Ler- 
nerów ul. Żółkiewska 15 za 8O.U00, Handel Ber- 
stcln od Franciszka Michalskiego ul. Małeckiego 
10 za 40.000; Klemens i Olimpia Lewiccy od Ed- 
wardc. i Heleny Knoblochów ul. Boczkowskiego 17 
za 28.800: Wic ysław Breiter od Maryi Mańkow­
skiej lwh. '778/1 za 27.656; Onaja Golda Ein- 
schlag od Samuela Dawida Emschlaga części re­
alności ul. Serbska 1. 9 za 20.000; Władysław 
Breiter od Józefy Breiterowej lwh, 303 478/IY za

20.000 , Salomon Bart od Marcina i Józefy Pjsar- 
czuków ul. Szpitalna 1. 31 za 24.700; Szarlota 
Reissowa od Jakóba Kroeha i Maurycego Silber- 
steina !k. 1528 */A 7a 108.000; Helena Jaworska 
i Wanda Janicka od Dawida Schwarzwalda ul. 
Głowa 1. 6 za 61.600 koron

Hyperprodukcya inteiigencyi Często słyszy 
się lub czyta w ostatnim czasie, że wydziały uni­
wersytetów lub instytucyo publiczne widzą się zmu­
szone ostrzegać młodz:oż przed zapisywaniem się 
na pewne fakultety studyów uniwersyteckich z po­
wodu przepełnienia w zawodach, do których otwie­
rają drogę dane wydziały. Niedawno, przypominamy 
sobie, wiec lekarzy we Lwowie uchwalił rezolucyę 
ostrzegającą młodzież przed zbyt licznem zapisywa­
niem się na wydział medycyny. Onegdaj na inau­
guracji wszechnicy we Wiedniu rektor dr. Gustaw 
Eschench ostrzegał młodzież przed zapisywaniem 
się na wydział prawa i filozofii, gdyż wvdziały te 
są już tak przepełnione, że uniwersytet wprost nie 
jest w stanie podołać zadaniu, a dane pola pracy 
są tak szczelnie zajęte, że w istocie trudno o ka­
wałek chleba. Rektor wszechnicy wedeńskioj ra­
dził, by młodzież zapisywała sf<j na nne wydziały  ̂
które umożliwiają łatwiej zdobycie kawałka chleba. 
Szanowny profesor nie wskazał tylko, które to są 
wydziały. Zdaje się,- trudnoby było je wsnazać. 
Przepełnienie jest dziś wszędzie, a przyczyną jego 
nie to, jatoby młodzież na t6n lub ów właśnie wy­
dział się cisnęła, tylko fakt, że młodzież dzisiejsze 
uczuwa jakąś akby niechęć do wykształcenia za­
wodowego i pcha się tłumnie do gimnazjów klasy­
cznych. Stąd wytwarza się rodzaj hyperprodukoyi 
inteiigencyi, która przepełnia uniwersytety i redli 
potem zastępy inteligentnego proletaryatu.

Das wasserscheue Geschwader, czyli w 
dowstrętna eskadra — tak nazwano w Niemczeć j  
flotę rosyjską morza Bałtyckiego. ,

I rzeczywiście do nazwy tej uprawniaia ona 
swem ciągłem wahaniem się z wyjazdem na Daiek" 
Wschód. Od kilku dni wszakże znajduje się już na 
wodach Duńskich. Jest nadzieja, że poKODa swoj 
wstręt do morza i wyruszy na teatr wojny.

Środek przeciwko morskiej chorobie.
Wiadomo, jak ogromnie przykrą, a w podróży mor­
skiej prawie nieuniknioną jest tak zwana choroba 
morska. Dla ludzi zdro svych zreszt j, u których nie 
wywołuje komplikacyj, nie jest ona wprawdzie nie­
bezpieczną, lecz z powodu bwego ogromnie przy­
krego przebiegu, szczególniej jeśli nie ustępuje 
przez kilka dni nawet, jest jedną, z najnieznośniej­
szych chorób wogóle. Zaś dla ludzi anemicznych, 
przedewszyetkiem cierpiących na anemię mózgu, 
ludzi wątłych lub chorowitych, rekonwalescentów, 
albo kobiet w stanie błogosławionym staje się cho­
roba morska niejednokrotnie przyczyną śmierci lub 
długotrwałej poważnej choroby. Jest bardzo długa 
lista leków i sposobów, którymi itarano się jej 
przeciwdziałać. Od środków tak niewinnych, jak 
dawanie chorym lodu do przełykania lub zamrożo­
nego wina szampańskiego, posunięto się nawet do 
środków tam niebezpiecznych, jakiemi są preparaty 
strychniny. Do niedawna jeszcze zdawało się, że me­
dycyna pozostanie wobec tej choroby bezsił ią, tem- 
bardziej, że istotnych jej przyczyn i procesu w or­
ganizmie, który ią powoduje, właściwie dotąd nie 
zbadano. Aż oto, zdaje się, natrafiono na środek 
zupełnie niewinny, a jednak zupełnie skuteczny. 
Tak zwany walidol jebt środkiem dziś w medycy- 
nio prawie zapomnianym.' Lecz ludzie starzy przy­
pomną sobie zapewne walidolowe krople, które sto­
sowano dawniej jako speoyfikum tak samo po­
wszechnie, jak za owych czasów także krople znane 
pod nazwą laurowych, które są jeszcze do dziś 
środkiem bardzo znanym i ulubi./mym na prowineyi 
i między ludem. Walidolowych kropli używano 
przeciw migrenie. W r, 1898 zwrócił Włoski La ar z 
Saognamiglio uwagę na leczniczy w ływ wal idolu 
przeciw wymiotum. To naprowadziło okrętowego 
lekarza północno - niemieckiego „Loyd’u“, dra K. 
Koepke’go, na myśl stosowania walidolu przeciw 
chorobie morskiej.

W ostatnim zeszycie Therapeutische Monat*- 
hefte ogłasza obecnie dr. Koepke rezultaty sześcio­
letnich swoich doświadczeń z walidolem. W ogrom­
nej liczbie wypadków, w których stosował on wa- 
lidol jako lekarstwo’ przeciwko chorobie morskiej, 
nie zdarzył się ani jeden, w którymby się za­
wiódł. Możnaby więc wnosić, że wreszcie natrafiono 
na właściwe lekarstwo. Ludziom o naturze silniej­
szej, których choroba morska nie mogła odrazu o- 
słabić i którzy dopiero co na nią zapadli, dawał 
dr. Koepke na kawałki cukru 10 do 15 kropli 
walidolu. Jeśli chory nie był w stanie zatrzymać 
w sobie pierwszego kawałka, to otrzymywał drugi, 
który już prawie z reguły skutkował. Po zażyciu 
walidolu powinien się chory położyć na jakieś pół 
godziny do łóżka. Wnet po zażyciu już uczuje, że 
tak napór w wnętrznościach, jak i ogromnie przy­
kry ból głowy powoli zaczynają ustępować i 
w krótkim czasie zupełnie ustępują. Ludziom wą­
tłym lub słabym, których choroba morska osła piła 
znacznie, lub takim, u których trwała już dwa, trzy 
dni, naturalnie dawka taka nie wystarczała. Wali- 
doi jednakże i tu okazał się środkiem skutecznym. 
Dr. Koepke postępował w ten sponób ułożywszy 
chorego do łóżka dawał mu 10 do 15 kropel wali- 
dclu r.iz lub, jeśli chory pierwszej dawki nie mógł 
przyjąć, ponawiał ją. Potem nie dostawał chory 
nic innego do jedzenia, tylko po łyżce stołowej 
mięszaniny, zrobione., z żółtek jaj, sherry i lodu. 
W ten sposób nieraz trzeba było żywić chorego 
przez jeden, dwa lub trzy dn- nawet. Przed każda 
łyżką wspomnianej mieszaniny dostawał chory małą 
d a w k ę  12 — 5 ki opli) walidolu. W krótszym ub
dłuższym czasie, lecz zawsze skutecznie działała 
kuracya walidolem. — Byłoby zapewne vskazanem, 
by i nasi lekarze, którzy często mają do czynienia 
z chorymi, wyjeżdżającymi do morza celem kura- 
cyi i tam odbywają wycieczki na oki<„cie, zapo­
znali się praktyczni" z działaniem w&Edó,ln i mo­
gli udzielać swoim pacyentom porady o jego użyciu.

Meble ze srebra. Jeden Z książąt indyj­
skich obstalował w Sheffieldzie garni ur mebli 

czystego srebra, złożony z wielk/ugo łoża, 12 
krzeseł, 2 fotelów, 2 oton »n, toalety dams ej 
i szafy. Meble te, w stylu Ludwika XV, c żłobio­
ne płaskorzeźbami i figurami, Wjkonaneoi przez 
artystów pierwszorzędnych, mają hyc nystawioi.o 
w tych dniach w Londynie. Wartość ich dochodzi 
podobno do miliona guldenów.

Chińskie walki koników polnych. Uczucie 
nasze oburza się na okrucieństwo hiszpańskich walk 
byków. A jednak Uhiiiezycy znają inną jeszcze 
„zabawę14 — równie nielltościwą, choć mniej roz­
powszechnioną: walkę między konikami polnenm
Małe te zwierzątka, choć między sobą same żyj ł 
zapewne w zgodzie, są, gdy się je przeciw sobie 
podjudzi, dziwnie zażarte i zapamiętale. Do walki 
taniej przygotowuje je bardzo pomysłowe ćwiczenie. 
Od czasu, gdy się go schwyci w polu, jest konik 
polny zamknięty w malutk.ej klatce bambusowej, 
gazie otrzymuje jako pożywienie listki sałaty 
i ziarnka ryżu. Po kilku duiach takiego „więzie­
nie “ zostaje konik poh j wypuszczony, aby naprzód 
spróbować swych sił w walo6 ze starszym „wete­
ranem0, który już wiele akich walk przebył. Obu

przeciwników umiebzeza się w drewnianem naczy­
niu ; kierowm b zabawy łaskocze je włosem po gło­
wie, aby je podrażnić. Skoro zwierzątka popadną 
w prawdziwy szał gni wu, rzucają się wtenczas ne 
siebie. Zaraz też przy pierw szem spotkaniu roz­
strzyga się kwestya zwycięstwa. Pobity cofa się 
cicho i zrezygnowany, podcza° gdy zwycięzca swój 
tryumf Święci uderzeniem skrzydeł i radosnem 
ćwierkaniem. Po szeregu talii en prób wybiera się 
najdzielniejsze koniki na „szampionów14, które 
walczą publicznie i o których Ohińczycy ronią za­
kłady. Wielkie podniecenie widoczne jest w czasie 
takich zapasów wśród publiczności — i naprężenie 
w czasie naszych wyścigów nie jest z pewnością 
większe niż to, z jik em „syn niebieskiego pań­
stwa14 wyczekuje zwycięstwa małego zapaśnika, na 
którego on pewną Kwotę postawił.

Stan powietrza. T. o g. 7 rano -J- 10, w poł, 
-j- 12. Bar. 770. Spada. Prześliczna pogoda.

Dwuznaczne.
• — Patrz pani na moje dzieci... jakby mi z oka 
wypadły, tak do mnie podobne.

— Biedne robaczki!
W Brzuchowicach

— Co tam słychać na wsi, Wojciechu ?
— A no, chwalić Pana Boga, letniaki obrodziły 

nien-jgorzej.
Chłop-filoiof.

— Głupie są te kury: kiedy jaja są najdroższe, 
niosą ich najmni sj.

W i d o w i s k a  i k o n c e r t y .
Teatr misjsk'. Dziś ■ „Konsul general­

ny,0 operetka. Reinhr.rdta. — We środę „Nitka 
jedwabna,14 komedya W. Sarr/.ou. — We czwartek 
„Koneul generalny14 operetka.'— W  piątek poraź 

J pierwszy „Lilith,“ bajka w 3 a. J. Germana. — 
W sobotę „Lllith1'. — W jiedzielę popotudniu 
„Słodka dziewczyna,14 operetka Reinhardta. Wie­
czorem „Lilith0.

Colosssum w pas°źu Hermanów, począwszy 
od 16 października codziennie przedstawienia gim 
nastyczue, oraz polskie utwory, od 16-go października 
utwór sceniczny ze śpiewami. Libretto i muzyka 
Wincentego Rapackiego (syna) „Dama w czarnym 
szalu" i „Bioscop Oesera" z programem we Lwo­
wie niewidzianym.

S p o r t .
LłoLra wskazówka. Moskiewskie Towarzy­

stwo wyścigów konnych, jak donosi „Sterd in Russ- 
land“ miało w roku bieżącym znaczny deficyt. 
Wskutek tego członek komisyi rewizyjnej, jenerał 
Arapów zaproponował skasować płatnych urzędni­
ków, a w przyszłości urzędy te spełniane być mają- 
honoiowo przez członków Towarzystwa. Byłoby do 
życzenia, by nasze narodowe Towarzystwo chowu 
koni i wyścigów poszło za tym przykładem. Jak 
bilansy z lat poprzednich wykazują, większa część 
dochodów pochłonięta jest w narodowem Towarzy­
stwie przez zbyt kosztowną administracyę Wzoro­
wo prowadzone są księgi, wzurowym jest sekieta- 
ryat, lecz wszystkie prawie dochody z wkładek 
członków, wstępów na wyścigi i totalizatora, idą 
na penaye urzędników, opłacenie Kosztów meetlngu, 
dzierżawę toru itp.

Naród. Towarzystwo ,ma tylko jeden spobób 
wyj>ia, przenieść się na stałe do Krakowa i złą­
czyć adramistracyę w jednej osobie. Jak było do­
tąd, Towarzystwo istniało chyba dla wysoko pła­
tnych funkeyonaryuszy, a obciążało tak Wysokiem 
wpisowem i wogóle wyuatkami sportsmanów, że z 
wygranej na papierze zaledwie 500/0 wypłacało. 
W tych warunkach nic dziwnego, że wszystko u- 
paść musiało. Trzeba zaoząć od początku, jak pier­
wotnie soDie poczynano, jak dotąd czynią na pro­
wincyonalnych torach w Kiólestwie. Fuukcyoua- 
ryusze honorowi muszą zająć miejsce płatnych, 
inaczej na pobojowisku sportu galicyjskiego pô  
zostanie sam wiceprezes z księgami wzorowemi i 
eleganckim sekretarzem, jako corpua delicti niera- 
cyonalnej gospodarki,

Do Rosyi poszedł w tych dniach transport 
koni vi sześciu wagonach, wywożąc z Galicyi resztę 
stada i stajni wyścigowej p. Kazim Ostoia-Osta- 
szewskiego. Smutny to takt dla galicyjskiej ho­
dowli koni, że ubywa jej stado i stajnia, która 
w ostatnich latach wybiła się na pierwsze miejsce. 
Takie nazwiska koni, jak „Elle se gobe“ , „Oame- 
lotte0, „Licho14, „Nemou, „Licho bez szlarki", „Li­
szka14 itp. przypominają tryumfy wytrwałe pracy, 
przynosiły one zaszczyt nietylko wytrawnemu ho­
dowcy, lecz i galicyjskiej hodowli, były dla niej 
reklamą. Niestety z Galicyi bądź znikły bądź 
wyniosły się większe i lepsze stajnie. Po Tarnow­
skim Siemieński, teraz Ostaszewski! Pozostał już 
w Galicyi tylko jeden „hodowca-sportsman11, a jest 
nim hr. Oskar Potocki. Lecz może to na dobre 
wyjdzie dla szerszych warstw hodowców w Galicyi, 
że ustąpiła stajnia, która przygniatała swą klasą 
i kulturą wszystkie inne. Już buwiem powstał 
ruch między oficerami, a popyt za galicyjskim 
yolblutem i wysokiej krwi haibblutem wzrósł na­
gle. Byłoby największym błędem w obecnej chwili 
zmienić tendencje Narodowego Towarzystwu, zmie­
nić program, zaprzestać poparcia własnej hodowli. 
Przeciwnie Towarzystwo powinno ogłosić, że pro­
gramu nie zmienia, że pozostanie galicyjskiem 1 nie 
zmieni się w internacyonalne, a są wszelkie szan­
se, że właśnie teraz w tym składzie rzeczy roz­
pocznie sią nowa era szybkiego rozwoju rodzimego 
galicyjskiego sportu konnego.

bić przeciuż jakieś zakupna. Cdnosi się to 
zwłaszcza do młynów, których zapasy pszenicy 
są już mocno uszczuplone.

Jednym z nowodów poprawienia s.ą ten- 
dencyi cen zbożowych były także doniesień-a 
z Ameryki, wedle których tegoroczne zbiory 
w Argentynie wypaść miały niebardzc po­
myślnie. Ne giełdzie zbożowej w Chicagu za­
panowała z tego powodu baidzo znaczna haassa, 
którą uważają powszechnie za dzieło znanego 
spekulanta zbożowego Armoura. Podobno i w 
Australii zD’ór pszenicy nie wypadł tak dobrze, 
jak &ię spodziewano, wobec czego europej: kie 
rynki zdane są przeważnie na dowozy z Rosyi.

Jesienne r< joty w polu odbyły się wszę­
dzie wśród Dardzo sprzyjających warunków, 
powszechnie teź chwalą wygląd pól obrobio­
nych i zasianych oziminą. Ta okoliczność też 
do pewnego stopnia przyczynia s ię do ożywie­
nia handlu zbożowego, gdyż skłania wielu rol­
ników, którzy dotychczas absolutnie nie chcieli 
sprzedawać swego zboża do porzucenia tego 
opornego stanów ska i rozejrzenia r:ę za kup- 
oarni. Niejeden z nich bowiem obawia «ię, iż 
ppekuiacya na lepsze cery na wiosnę moŻ6 nie 
dopisać.

Dzisiejszy stan zapasów głównych gatunków 
ziarna, nagromadzonych w Wiedniu, jest na­
stępujący: pszenicy 229 wagonów, żyta 301, 
jęczmienia 90, owsa 1845. kukurudzy 936, mą­
ki i otrębów 192 wagonów.

Płacono loco Wiedeń: Za pszenicę ci- 
sańską (78 do 82 k  io) 10-90—l l -40, za banatkę 
(70 do 81 kno) 10"70—11-05, za słowacką (78 
do 81 kilo) 10 50— 10"80- dolno-austryacką (78 
do 80 kilo) 10-35—10-70,

Za żyto słowackie nowe (72 do 75 kno) 
8'GO do 8"20, rozmaite węgierskie (72 do 76 
kilo) 780—8'05 austryackie (73 do 76 kno) 
7-90-8'Od.

Za jęczmień morawski 8"80—9"50;1 słowa­
cki 8"0t)—9T0, ze stacyi nad środkowym Du­
najem 7 40—8"00, północno-węgiersk’ 8"3C do 
9'35, cisański o-25—9'00, jęczmień na paszę 
7-10—7-50.

Zakukurudzę węgierską płacone 7"75—7"90 
Cinęuantin 8‘25—8'75

Za owies węgierski w poślednich gatun­
kach płacono 7"20—7"35, średnie gatunki 7"30 
do 7-56, prima 7’45—8T0, czeski 7"40 -7 -65.

telegraiT S z e g l w '
(Depesze poranne).

Lizoona 18 października. Gabinet 
s ę do dymisyi.

Rzym 18 października. Dziennik urzędowy 
ogłosił dziś dekre , rozwiązujący IzDę posłów 
i rozpisujący wybory na 6 listopada, a ściślej 
sze na 13 listopada. Do dekretu dołączone bę­
dzie expose gabinetu do króla z motywami tego 
zarządzenia i programem gabinetu.

Berlin 18 października. Cesarz Wilhelm 
wyjedzie na pogrzeb króla saskiego do Drezna.

Kolonia 18 października. Koeln. Ztg. upo­
ważniona jest do oświadozenia, iż wszelkie po-

fłoski o podróży cesarza Wilhelma na Morze 
róaziemne i o „ego pośrednictwie między 

Watykanem a Kwirynaiem w sprawie wza­
jemnego zbliżenia się są zupełnie niepra­
wdziwe.

W iedeń 18 października. Z powodu zgonu 
króla saskiego Cesarz naznaczył czterotygodniową 
żałobę dworską.

Magdeburg 18 lażdziernika. W Biemfeld 
wczoraj po południu w przystępie obłąkaria rzucił 
się pod koła pociągu socyalistyczny poseł Schmidt 
i zginął na miejscu.

Madryt 18 października. Zmarła tu ks. As- 
turyi, siostra Króla, na paraiiż serca przy poro­
nieniu.

f skiej. W, Stanek z Wiszenki. M, Suchocki ze Zło- 
czowc. J. Jarzymowsuy z Chłopczyc. H. Gottlob z 
Tehlowa. B. Heller z Borysławia. A. Kunz z Pod- 
wertłec. W. Zewistowpki z Podwołoczysk Dyr, F. 
Slęk z Krakowa.

HOTEL FRANCUSKI
Lwów — Plac Maryacki.

Pierwszorzędny hotel z Tcomforten. urządzony, p i7- 
zneń-jka restauracya z pokojem do śniadań, cukiernia 

w miejscu.
Przyjechali dnia 18 października. J. Krzy- 

sztofowicz z Artasowa, M. Modzelewski z Wołynia. 
A. MaKowsai z Berlina. S. Kochanowski z Woł» 
czyszczowic. A. Hankirwicz, W. Winter, H. Mandl, 
J N irtchy, K. Pe-ger, H. Wessely, J. Schwarz 
N. Markus, N. Hirsch, a  Bauch i G Haupner z 
Wiodnia. A. Boroday z Pi tsDurga. J. Fiirscenau 
z Berna. A. Miczulscy z N emirowa. K. Sulimirski 
z Borysławia. A. Gaspary z Brukseli. W. Koller i 
T Tillbach z Lincu.

N  s  d  e  8  ł  r  n  e .
Bubryka ta n « pochouci od Redakcji, ni-, bierze te( ona 

za n i, na siebie żadnei odpowiedzialności.

U śord eip ipm »

podał

Qm .u. ;
r)Li» • f f  sk a r ę

-  ó k ł ę  i  d e l i k a t n ą .
Wszędzie qo nabycia.

Sarg?, Mydła glicbrynowe
nadają atie, jako  najlepsze środli! usuwa* 
Łące brud dla dorosłyr-h, dzieci i niemowląt 
Dooroć ich potw: erdzoną zostań przez znakomito­
ści lekarskie, jak: Prof. Dr. Hebra, Sr,hau ta, 
Priihwalila Karola i GutUtwa Bretisa, 

Schandlbauera i w. innych

8&C&W & a ! k a r'.c rn a

(Depesze popołudniowe).
KrakOw 18 października. Dziś rano cały 

trybunał oglądał miejsce, zbrodni, doKonanej 
przez Batkównę. Okazało się przytem cem o- 
żliwem, aby siekiera, którą śp. Bogucka miała 
uderzyć Batkównę, mogła wybić szybę - wyle­
cieć na ganek. Możliwem jest natomiasu, że 
śp. Bogucka ręką swą oparła się o szybę, -u 3ąc 
wyjść i wygniotła ’ą, przyozem pozostały na 
szybie krwawe plamy.

Przesłuchiwano dalej świadku w, inie; zy 
tymi p. Kwaśniewską, przyjaciółkę umarłej. 
Widziała ona zmarłą na godzinę przed wypad­
kiem. P. Bogucka miała wówczas przeczucie 
śmierci i wyrażała wielką obawę przed słu­
żącą, mówiąc: ona ciągle patrzy na mnie,
jak zbój.

Dawniejsze służące śp. Boguckiej zeznają, 
że chlebodawczymi dobrze nie z niemi obcho­
dziła i dawała im dość żywnośoi.

Wiedeń 18 października. (Giełda towarowa). 
Cukier 26"35—2ó"45 — Spirytus 52.40—62"80 
(staby). Nafta galicy’ .ka bez zmiany.

Berlin 18 października. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliczenia precentowego). Banknoty 
austryackie 84 90. 8] irytus OO-OC.

Paryż 18 października. (Zamknięcie g-ełdy). 
Tizyprocentowa renta 9 ? "8?. — Mąka („Fleur 
dePans14) 31*10.

Frankfurt 18 października. (Giełda zagrani­
czna). Kredyty austyackie 20G"90 Koleje pań­
stwowe 000.00 exclusive kupon. Alpiny 000'00, 
Disconto 191'00 — Laura 000 00- 

Budapeszt 18 października (Giełde zbożowa). 
(Kursa w koronach 1 za 50 kilogramów). Pszen1 
na październik 10 24—10 25, na kwiecień 10"64 
— 1 /65; żyto ra październik 7-68—7’69, na 
kwiecień 8-07—8"08; owies na październik 
6-92—6-94, na kwiecień 7-35—7-36; kukurudza 
na październik 7"35—0"00, na maj 1905 7"4ó— 
7‘46. Rzepak na sierpień 11-40 11-*0.— Oferty 
na pszenicę: mierne. — Chęć Kupna : ogra­
niczona. — Usposobienie słabe. — Pogoda, 
piękna.

30,Giełda południowa (gc flzma 12 minut 
Wiedeń 18 października.

Marki 117-67) renta majowa 99-80 węgierska 
renta koronowa 97 80, akcye: austr żaki.. Kredyt. 
667.75, węg. zakł Kred. 780-00, auglobanku 282.00 
uuionbanka 636 00. 6ankvereinu b-iS-60, landerbanku 
452-5C, kolei państw. 6ab.50, lombardj 86 00, akcye 
kolei Eloethal 420 50, fabryki bioni 629.00, tyto­
niowe 000 00, alpiny 481.00, Rima Muranyi 524 '50, 
prag. Tow. żel. 0000, losy tureckie 13160, rubie 
253-76, Usposobienie: siine.

W o i na.

ekonomiczna.
Wiedeń 18 października. Na wczorajszy targ spę­

dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeż, ogó­
łem 5070 sztuk. V? tern było z Galicyi 469 sztuk, 
z Bukowiny 10 sztuk. Pizebieg targu był ożywiony. 
Ceny podniosły się od 1 do 2 Koi. Nie sprzedał o 
26 sztuk. Wołów i Galicyi i Bukowiny sprzedano 31 
sztuk po 60 do 67 K., 91 sztuk po 68—76, 26
sztuk po 76—80, — po 00—00. Buhaje podtuczone 
bez różnicy pochodzenia kupowano po 62 do 76 
koron, krowy podtuczone po 60 do 71 koron, by­
dło chude po 34 do 60 K  — wszystko licząc za 
centnar metryczny żywej wagi.

Z targów zbożowych.
Wiedeń, 16. października.

(Z). Po kilkutygodniowe, etugnacyi w han­
dlu zbożowym i cofaniu się cen, nastało be- 
cnie pewne ożywienie ruchu handlowego. 'Jena 
pszenicy z bezzwłoczną dostawą poprawiła się 
w ciągu minionego tygodnia o 15 do 20 htue- 
T sy, a z dostawą na późniejsze tarmina o 25 
halerzy na 50 kilogramach, żyto gotowe nodro- 
żało o 16, a na termina o 35 halerzy, owies 
o 1 □, kukurudza o 5 halerzy. Jęczmiei utrzy­
mał się przy zeszłotygodr-iowyoh oenach. Po­
prawienie się oen pszenicy przypisać należy 
przedewszystkiem temu, że konsumeya, która 
dotychczas zachowywała t_ę z jak największą 
rezerwą, ohcąo nieohoąc musi już obecnie ro­

Petersburg 18 października Admirał 
Rożażestwieński zamianowany został generałem- 
adjutantem cara.

Petersburg 18 października. Skuteczny 
atak na t. zw. ,pagórek lesisty14, o którym 
wczoraj doniesiono, wyKonały oddziały generała 
Meyendorfa.

Paryż 18 października. Do agencyi Ha- 
wasa donoszą z Mukdenu pod datą 17 b m: 

Ros janie zdobyli dziś o godz. 5 rano nu- 
powrót swe stanowisko na lewym brzegu rze­
ki Szakho po morderczej walce na bagnety i po 
gwałtownej wymianie 3trzałów, która trwała 
cały dzj sń poprzedni. Japończycy prawdopo­
dobnie w okutek wyczerpania sił stawiali siabszy 
opór, niż dotychczas. Rosyani zachęceni powo­
dzeniem przeszli natychmiast do kroków za­
czepnych.

HOTEL GEORGE’A.
Pokoje ze światłem i usługą od 3 K  począwszy.

Przyjechali dnia 18 października. Hr. W. 
Baworowski z Ostrowa. Hr. M. Brworowsai z Ger- 
makówki. Hr. L. Koziebrodzki z Chlebowa. Hr. E 
Szeiiski z Komborni. Hr. M. Konarski z Grochó­
wie. J. Rylska z Zakopanego W. Świeżawski z 
Hołubią. A. Friedel z Czerniowiec. M. Zieliński z 
Strzblisk. M, Chłapowski, dr. M. Pankowski, E. 
Z.aleniewski i dr. J. Skąpski z Krakowa. E Sku- 
tezky dr. L. Staub z Wiednia. Dr. L. Wilsor z 
Kopeczyniec. R. Hoppenei z Radziwiłłowa. H. Lau- 
terbach z Wrocławia. M. Schmitzer z Wa-nsdorfu. 
D Zins z Tarnowa.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBERT SZKOWRON.

Lwów — Plac Mar/acki.
Przyjechali dnia 18 października. Dr. J. Hry­

niewiecki z Mielnicy, K. Sachsenhaus z Wiednia. 
"W. Sunmirska z Kaukazu. T Jarosz z Rawy ru-

L w ó r  17 października. (Z izby handlowej).
Ubl azem w wampie ko-onowej.
A k c y e  ca sztukę: Kolej gal. Ka-o«. Ludwika po 

4?10 Z -iron —.— do —.—. Kolej Lr owbko-Ozem.-Jaska 
p *00 ko_ '75.— du 585.—. Banku hipotecznego po 
400 jrnj. b45-CiO do 555.00. Lkjye garbami w Rzeszowie
po *00 kor. —■— d o  , Tow. bucowy wagonów
w Sanoku po 50J koron »50 do 870-— Banan dla 
handlu i przemy sto po 400 a. uOO-— ao 260-—.

L is ty  zastaw ne za 100 K.: Bonka hipot. galic, 
5 proc. los w 50 lat. z 10 pro~ pren 111-25 do 000.00- 
4 i pół pr- o. los w 50 lal 10160 do 102-20, 4 proc. los 
w 60 lat 98.80 do 99-60 Banku kraj. 4 i pól proc. los w 
51 lat 101.50 do 102.20. BanH. kraj. 4 proc. los w 57 lat 
99-20 do 9ę.90 Tow. kred. Olał. ziemskie ? proo. (I e mi­
sy a) 99.80 dc 00-00, 4 proc. los w 41 i pól latacŁ 99-80 
do —"—, 4 proc. ioŁ w b6 i&t 99'20 do 91-90

Obligl za 100 E.: wal. rand propinacyjnego 4 pro 
99.60 — 100-90 Bnkuwińskiegn fund. prop. 5 pro<-. 102.8C 
do —.—. Kom Banku krrj, 5 proc. (II em.l 102.60 do 
000.00. Kole jot i likain; Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron d8.80 do 99.50. Pożyczki kraj. z rokz 1878 
4’/i proc, —.— do —.—. 4 proo u 1898 r 99.80—loO.OO 
miasta Lw >w- 4 proc po 200 koron 97.00 do 97.70. 

po 200 koron 101.10 do 101.80.
M onety. Dukat oesa*sk4 11.26—11.40. Napolenc- 

doi 19.00 do 19.25. Sto rubli pr pierowyol 258.00—255-00 
Sto marek 117.20 do 117-80.

Ruch pociągów kolejowych
walny od 20 lipca 1904 według c»asn ńmdkowo-auro- 

pejsklego
P rzych o d zą  do L w o w a :

Z Krakowa; 2 . 3 f  t.3t», 8 .4 0 * , 6.00 8.56, b.40, 9.50* 
Z Rzesi ~wa : 10.20.
Z Podwołoo-ysk: (na 4worz»c jłownyb 2 .3 0 , 7 aO, 6 BO

10.20*; nu ] cdz^moie: ?.1& 7.20, 6.06 l0-02*.
Z Tarnopola: 8.25* tna aw. gl.) 8.04* aa Podzamcze.
2> O HTiuwet: i3 .2 0 .* , 1.40, 6.10, o.50, 9*10*.
Z Kołomyi i Stanisławowa 8.10, 11.25.
Ze Stryja: 7.45, 10.02, 1.10, 4.8b 10 40*
Z Rawy 1 Sokala: 5.08, 7.80.
Z Jaworowa: 8.20, 4.45.
Z Samborr ; 8-00, 10-00*.

O dchodzą ze  Lw ow a :
Dc Krakowa- VZ.4»*. 8 .2 8 . 2 .55 , 4.10*. 8.86, 6.20*, lu 56 
Dc Rzeszowa ,.80.
Dc Podwołilozyzk z dwerca głównego- 1.50, 6.SC, 9*— 

U.—*; i Podrsmwh: 2  9 9 , 6.-13, 1.21*, 11.24 
Do Tarnopoli- 10.35 & 4w. głównego, 10.52 i Podzamczu 
Do Oterrie wrec: 3.51*, 3 .45 , 6.90 10.4-S 10.42*.
Do Stryju: 6,45, ft.lG, 6.C5, lu,05*.
Do Kawy i Soioun 10 5;, 7.03*, 11.10+ (kabde; riedaieli). 
Do Jaworowa; 6.50, 5.48.
Do Sumboi- : 9-25, 3-40.
Do Kołomy : Zyuauzowa: 6.55.
Do Przemyśla, Ohyrow». Zagórza 10.05*.

Uw aga, pooiągj. pospieszne drabor-anr s% literami 
tłnstemi; p uąg. nOonu oznaczone Si. gwiazdką. Pora no­
cna Uc*’ .iię od goit, 6 wieczór do 6 min. 59 rano.



PRZEGLĄD z dnia 19 Października 1904.

C. k. uprzyw. galicyjski |J| ak ;y;ny Bank I ipo lenny
w e  L w o w i e

Filie: w Krakowie, w Czemiowcach, w Tarnopolu. Ekspozytury: w Stanisławowie, w Podwoloczyskach, w Nowosielicy.

KAN TO R  W Y M IA N Y
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizji.

Ubezpieczanie losów
przed stratą z powodu wylosowania.

/  ,

Oddział depozytowy
P R Z Y J M U J E  W K Ł A D K I

i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, 
bierze do przechowania papiery wartościowe i udziela 

na nie zaliczek,

Zlecenia Ad owe
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich

informacyj co do pewnej i korzystnej

Wszelkie kupony
i wylosowane papiery wartościowe wypłaca się bez potrącenia

prowizyi i kosztów.

Bezpłatne przeglądanie numerów losów
i innych papierów podlegających losowaniu.

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

Depozyty schowkowe (Safe Deposits).
Za dopłatą 50 do 70 koron rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, 'gdzie bez* 

piecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia.
Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

H E N R Y K  D U L Ę B A
u rzędn ik  o. k . N am iestn ic tw a, b. dyp lo m o w an y  in ży n ie r

cyw iln y
opatrzony św. Sakramentami, zmarł po długich a ciężkich cierpie­

niach, dnia 17. października w 63 rokn życia.
W nieutulonym żalu pogrążona żona ■ córką i Bodziną za­

praszają krewnych, przyjaciół i znajomych na obrząd pogriebowy, 
który sią odbędzie w środą dnia 19. października b. r., o godzinie 
8. popołudniu z domu żałoby ul. Snopkowaka 1. 2c na cmentarz 
Łyczakowski

N abożeństw o ża ło bn e  odbędzie sią w kościele parafialnym 
św. Mikołaja we ozwartek dnia ‘20. b. m., o godzinie 71/, rano.

Lwów, dnia 17. października 1904.
„OONOOBD1A" A. Karkowski Lwów, nl. Sobieskiego 1. 10.

Marya  Opacka
ukończona uczenn ica IX -te ] k la s y  s zk o ły  im ienia  

S ze w c zen k i
zaopatrzona św. Sakramentami, zmarła po dłngiej a ciężkiej słabości, 

w 20-tym rokn życia dnia 17-go października 1904 roku. 
Ekzportacya zwłok odbędzie się w środę dnia 19-go paździer­

nika 1904 r., o godzinie 8-ciej po południu z domu żałoby przy ul. 
Droga Wałecka 1. 16a na cmentarz Janowski, na który w smutku 
pogrążeni Bodzice z Bodzeństwem — krewnyoh i znajomych za­
praszają.

Lwów, dnia 17 października 1904.
„CONCOBDIA" A. Karkowski, Lwów, Sobieskiego 1. 10.

IB

Rządowo uprawniona

Fabrjia wóJ Mmlnych Htmaycli i specjału, leczniczych
pod firmą

K. RZACA I CHMURSKI*
w E r n k o w le ,  n l .  Sw. G e r t r u d y  I .  4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lek. Krak po­
lecone przez to Towarzystwo

W o d y  M i n e r a l n e
odpowiadające składem c h e m i c z n y m  wodom: B iliń sk ie ], Oleshflb* 
le rsk le ], S e ltersk ieJ , V ic h y , M aryenbadzk leJ , H om barg, K ls-

slngen, tudzież
S P E C Y A L N iE  L E C Z N IC Z E , jak litową, bromową, jodową, żelazistą, 
kwaśną, oraz n orm alne  w o d y  m in era ln e , z przepisu prof. Jaworskiego.

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. -  Cenniki na żądanie franco.
G łów ny sk ład  d la  L w o w a  w  aptece J. W ew ló rsk ieg o ,

H a lic k a  S.

Kawiarnia Wiedeńska
znakomita kawa.

Po cenach
•  rodakoyjayoh ogłozzenla do woayut- 9 kich bez wyjątku dzienników, 
9  lw ow skich , k rako w sk ich  , 
i  w arszaw skich , w iedeńskich, 
0  czesk ich , IrancuzkOch e«L, 
0  ozazopizm fachowych miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych, aa- 
mówienia aa klifie i rysunki dc 

ojtlonei, p renu m eratę  n» 
w sze lk ie  pism a  

przyjmuje

Poszukuje się do kupna
200 łapów kartofli

do przerobienia na krochmal a dostawą 
do najbliższej stacyi kolejowej zaraz do 
odbioru. Zgłoszenia * podaniom ceny do 
biura dzienników S . S oko ło w sk ieg o  
Lwów, Pasaż Hausmana pod „Krochmal'

Kjencja dzienników i
Sokołowskiego 

z  we Lwowie, Pasaż Hausmana Nr. 
^  Kosztorysy gratis.

N o w o ść ! M ió d  w  p lastrach  ! 1.
klgr. 8 kor. bez opłaty portowej. Wybor­
ny miód deserowy kuracyjny w 5 klgr. 
blaszankach k. 6-60 fr. Miód ten wysy­
łam także darmo za wyświadczenie mi 
pewnej małej grzeczności, która nic nie 
kosztuje, bliżej listownie. Darmo broszur­
ki dr. Ciesielskiego o miodzie, żądajcie, 
warto przeczytać. P . K orzen iew icz, 
em. naucz. Iwanoaany p.

S k ó r y
przepyszną im itacyę

jako jedyne raoyonalne

obic ie  na
meble I siedzenia powozowe

w kolorach modnyoh 
poleca

Alojzy Hubner
w e Lw ow ie.

]  Miastowe Biuro c. iaustr. Kolei Państwowych
3 we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

B I L E T Y
W y d a je :

Z E S T A W I A L N E

Kamienica prawie w śród 
mieścin z wy­

robionym, bardzo dobrze rentująoym się 
interesem i dwie parcele budowlane są 
zaraz do sprzedania z powodu wyjazdu 
Wiadomości z grzeoznośoi udsieli A . 
H endrich  Lwów, ul. Kaspra Boczkow- 
zkiego l. 10 II p.

Skład płócien KorGZyńSliClł
i bielizny gotowej

Lw ów , u lica  H a lic k a  16.
poleca: Płótna, Weby, Bieliznę stołową 
Bącsniki i Chustki do nosa w wielkim 
wyborze. Kompletne wyprawy ślubne 

wraz i  pościelą począwszy od zł. 200.

Kareta
mało używana z fabryki wiedeńskiej, wó­
zek resorowy do sprzedania Z am ar8 ty  

now ska Z ł a.

i00000000000000— 00
P ry w a tn e  doniesienia.

R z a d k a  s p o s o b n o ś ć
Wspaniałe reprodukeye barwne z obrazów znakomitego

malarza Augustynowicza P t.: ©

Matka Boska Król. Kor. Polsk. i św. Stanisław |
Wysyła: Biuro dzienników Sokołowskiego, Lwów, Pa- ©  
sai Hausmana 9, za cenę 2  k o r .  2 4  h a l .  wraz ©  

— — r z  portem. ■

© © © © © © © © !  ! © © © © © © © © © © © ©

Cztery pokoje
z kuchnią i przynależytośeiami przy

ul. Czarneckiego 24
na II. piętrze zir&z do wynajęoia. Bliższa 

wiadomość u dozorcy domu.

Koniak

Prof. Jan Skrzydlewski
uczeń król. Akademii muz- w Berlinie 

i prof. Leszetyokiego w Wiedniu,
otworzył we Lwowie, ul. Hetmańska 6. 

W yższą  szko łą

gry fortepianowej
oraz teoryi muz., harmonii i kon­

trapunktu.
W pisy codzienn ie  od II — l  i od

3 — 5.

Pierśoiouiti 
zaręczynowe obrąoija 

supliki ślubne, srebro stoło­
we (ursądownie cechowane) 

komplstno wyprawy w kaset­
kach oraz wszelkie biftutnry» 

poleca Jan Jarzyna  
jubiley, Lwów, Hot«! 

europejski

(Pahracheinhefty) kom bi now ane-okrężne (Eundreise) i pow ro­
tne do wszystkich i ze wszystkich znaczniejszych miejscowości Eu­
ropy z ważnością 4 5 —6 0  i 9 0  dn< I opustem od 12—3 5  p ro ­

cent o ), cen normalnych.

Do W iedn ia z w ażnością4 5  dni.
N a obecny sezon

poleca się zezzyty jazdy powrotne z odpowiednim opustem do wszy- 
stkioh miejscowości południowyoh jak :

B iaritz , F lum a (Abbazyi), W enecyi (Lido), T riestu , Ca* 
prl, Neapolu, N lzzy , F lo rency l, Rzym u eto.

Do Karlsbadu, W rocław ia, Drezna. Lipska, Berlina, Bre­
my, Blamburga, Paryża z ważnością 45—60 1 90 dni.

B I L E T Y  K A R T O N O W E
zwykłe do wszystkich stacyi w krąjn I zagranicą.

Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
Zamówione bilety na prowinoyę wysyła sią za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej staoyi kolej.

Przy zamówieniu biletu zeatawialnego naleiy nadeslsć 4 ko­
rony zad* u i podać dzień, od którego bilet ma być trażnym.

@ 0 @ @ 0 © © © © @ @ ! l  © 0 © 0 © © © © © O © (

IOOOOOOOOOOOOIOOOOOOOOÓÓOI
Ogłoszenie.

Półn. niem. LLO YD  (Norddeut. Lloyd)
Reprezentacya we Lwowie, 

Hausmana 9. 1
Pasaż

na

francuski kuracyjny ca­
ła flaszka zł. 3-50, pół 

flaszki 1‘80, ćwierć 1 zł. znana z dobroci
W b r l l r n  „L e o n a r d ó w k a "  cała 
* "  U t l K c t /  flaszka 1 zł. pół flaszki 

60 ont., znakos»ity 
~  - -  yy-k bremski i krajowy poleca 
J -uL ŁU -l znany z taniości handel

obniżył ceny jazdy
DO NOWEGO YO R K U  I B A L T IM O R E

cesarskimi, największymi, najszybszymi, parostatkami

koron 118,
klasą lll-c ią  od osoby.

Bilety jazdy, oraz bliższych wyjaśnień w spra­
wach podróży tak lądowych jak i morskich 
z Bremen do Ameryki, Australii, Afryki, Chin, 

Japonii etc. udziela:

Reprezentacja pito. niem. Lloyda io Limie
: P a s a ż  H ausm anna 9 . = = = = =

we Lwowie ulica Batorego 2.
Wysyłka na prowincyę począwszy od 

dwóch flaszek odwrotną pocztą.

o o o p o o o o o o o o o o o
w Wiedniu, V I., Getreideinarkt Nr. 13.

Centralne biuro ogłoszeń, dzienników
reklam y

A d o l f a  € h n l a w § k i e g o
udziela rady w wyborze środków reklamy, układa teksty wszelkioh ogłoś*-ń 

pośredn iczy w e w szystk ich  spraw ach  przem ys łu  I handlu .

Przestroga na czasie.
W  obeouoj porze setki ajentów Tow. pruskiego Singer grasuje pc 

naszym kraju - maszynami do szycia, wpychają je przy pomocy blagi 
P. T. Publicznośoi, jakoby ich maszyny były w najlepszym gatunku, „ory­
ginalne amerykańskie", a reszta to lichota bezwartośoiowa.

By P. T. Publiczność wyprowadzić z błędu oo do dobroci tak za- 
ohwalanego towaru przez ajentów wyżej wspomnianego towarzystwa podaję 
krótkie wyjaśnienie.

Towarzystwo to nie jest amerykańskiem, ale żydowako-prnskiem. 
którego ■ naszym krajem nic nie łączy oprócz interesu, każdy grosz od 
nas wyciągnięty idzie na wzbogacenie hakaty pruskiej. System Singera zo­
stał przez fabrykantów maszyn do szycia tak ulepszonym i udoskonalo­
nym, że gdyby Singer, który przed 80 laty umarł, powstał z grobu nie 
poznałby swego dzieoięoia. Zaś maszyny ebrąozkowe i oentral-Bobbin do 
szycia i haftu zostały w kilkanaście lat po śmierci jego wynalezione i nic 
wspólnego z Singerem nie mają. Te również są ciągle przez fabrykantów 
ulepszane. Każdy przyzna, ie ten, kto jaki wynalazek ulepszył, woli dać 
swoją firmą na takowym, zamiast »io nieznaoząoa obce nazwisko. Maszyny 
pod nazwą „Singer" lub „Original® z takim krzykiem zalecane przez ajeutó ir 
Tow. pruzkiego są starego systemu, wyszłego z nżyoia, z którym żadna 
firma się nie liczy i tam mniej chce się pod jego firmą podszywać, mając 
swoje wyroby o całe niebo lepsze Jzko mechanik i specyalista, każdemu 
mającemu chąć bliższego poznania się z konstrukcyą i bodową maszyn do 
szycia z całą przyjemnością objaśnię, jaka zachodzi różnica w wykończeniu 
między maszynami mojemi, a wspomnianego towarzystwa z szumnym napi­
sem „Singer". Bąozę, ie  proy bliiszem poznaniu te ostatnie wiele utracą na 
swojej wartośoi w oczach obznajomionego. Powszechnie jest znanem, że im 
lichszy towar potrzebuje szumniejszej reklamy i pomocy ajentów, którzy 
za swoja pośrednictwo otrzymują 20 do 80 procent prowizyi.

Najlepiej zrobi każdy gdy się zjawi ajent, oferując maszynę do szy­
cia pod nazwą „Original", drzwi mu pokazując; nabywając ją, może być 
pewnym, ie  otrzyma system wyszły z użycia. Od 83 lat prowadzę handel 
z maszynami do szycia bez pomocy ajentów, li tylko dobrooią mego towaru 
wyrobiłem sobie u P. T. Publicznuśoi niezachwiane zaufanie.

J Ó Z E F  IW A N IC K I mechanik i speoyalista 
Lw ów , H ote l Ż o rza .

The Russo japanese War
oryginalne japońskie wydawnictwo o wojnie obeonej w języku angielskim, * ilu- 

stracyami zwyczajnemi litografiami i drzeworytami.

__________Zeszyt I. K. 5 . _________
Polecam rów nież kartę  fotograficzną okolic 

Portu A rtu ra  i Dalnego po Kor. 1*50.
S I .  S o k o ł o w s k i

B iu ro  dzienników  i og łoszeń Lw ów , P a s a ż  H ausm ana O.

Redaktor odpowie/dzialny. $ f a c t łowski Papier z fabryki Czerlańskiej. Z d ru kam i E. "W m iar za


